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Wychodzi codziennie o godzinie 4 po południu 
z wyjątkiem świąt i niedziel. 

Numer pojedynczy ksztuje w miejscu 5 centów, 
poeztą 7 centów. — Biuro Redakcyi i Administraeyi 
uliaa Wałowa nr. 29. — Listy należy fraakować. -— 
Reklamacye otwarte wolne od opłaty. 

Telefonu redakcyi nr. 88. 


Prenumerata Z w 
sięcznie 1 zł. 35 ct. 


rzesyłką pocztową wynosi rocznie 16 zł., półrocznie 8 zł., kwartalnig zh 
miejseu rocznie 12 zł., półrowznie 6 zł, Łartalnie 3 zł., miesięcznie 4 zł., mie 


I zł 


Przewodnik naukowy i literacki, dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej“, 


otrzymują cało- 
końca czerwca lub od 


i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 st i 
1 lipea do końca grudnia; ówieróroczni i saiesięczni za ROPĄ, piergąj pe” 


drudzy 30 cnt. — Przewodnik prenumerowany osobno kosztuje 4 zł. 


Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 een- 
tów, kilkorazowe po 6 centów od miejsca 1 wiersza, 
Inseraty przyjmują: w Austryi i Niemczech 
wszystkie agencye anonsów ; we Francyi, w Paryżu 
wyłacznie sgencya p. Adama, Rue des St. Peres 84 


Zaproszenie do przedpłaty. 


Przedpłata na Gazetę Lwowską 


wynosi półrocznie (od 1 lipca do końca 


grudnia) w miejscu 6 zł., poczta 8 zł.: | 


ćwierćrocznie (od 1 lipca de końca 
września) w miejscu 3 zł, pocztą 
4 z4.; miesięcznie (od 1 do 


pocztą 1 zł. 85 et. 


Prenumeratorowie półroczni, (któ- 
rzy prenumerują od pierwszego 
lipca do końca grudnia) otrzy- 
mują Przewodnik naukowy i literacki, 
dodatek miesięczny do Gazety osz | 
skiej, bezpłatnie; ówierćroczni zaś 
i miesięczni za dopłata: pierwsi 75 
et, drudzy 30 et. Przewodnik, prenu- 
merowany osobno, kosztuje rocznie 


K ql., półrocznie 2 zł, ćwierćrocznie 
zł. 


„ W celu ustalenia nakładu, pro- 
simy 0 wczesne nadsyłanie przed- 
płaty. 


Na podstawie umowy, zawartej z re- 
dakcyą warszawskiego „Echa muzycznego, 
teatralnego i artystycznego", zawiadamiamy 
szanownych prenumeratorów naszych, iż na~ 
bywać mogą pismo to, wychodzące raz na 
tydzień e dwutygodniowym dodatkiem nut, 
ho cenie o połowę zniżonej. 
„,Prenumeratorowie Gazety Lwow- 
skiej mogą przeto otrzymywać war- 
waki tuo dnik illustrowany Echo! 
, 


p r ù artystyczne, Taz 
4 dwutygodniowym An «tt, 


bo nas*ępującej cenie; 


+. miesięcznie 50 o 
We Lwowie: kwartalnie 1 zł. 50 a 
Na prowincyi: po Se, | 80 ct, 


kwartalnie * zł, 40) ct 
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DLBRACATOWI RYCERZE 


POWIEŚĆ 
Zygmunta Kaczkowskiego. 


IV. 
Dom kupiecki. 


(Ciąg dalszy.) 

Kijas miał wówczas lat sześćdziesiąt 
z okładem, duży był wzrostem, kościsty i 
silny, twarz także miał dużą całkiem ogo- 
long, nos mocno garbaty ormijański, oczy 
duże siwe krzaczystemi brwiami nakryte i 
siwą czuprynę, dosyć bogatą, ale E al 
trochę w nieładzie. Na jego Red A 
wała się bardzo wydatnie przy ono 
świadomość siebie samego, dość było spoj- 
rzeć na niego, ażeby widzieć, że temu czło- 
wiekowi nie można pleść lada ezego, bo 
niełatwo uwierzy; ale na tej trzeźwej twa- 
rzy odbijał się także spokój właściwy wszyst- 
kim ludziom wytrawnym, dobroć serca 1 
łagoduość umysłu. Toż ten uprzejmy wyraz 
jego twarzy zniewalał wszystkich do tego 
stopnia, że kto go poznał, zaraz miał zau- 
fania do niego, a chociaż po raz pierwszy 
z nim mówił, był z nim jak gdyby go znał 
od lat niepamiętnych. i í 

Kijas był człowiekiem niezwyczajnego 
rozumu, który zresztą pod owe CZASY, jeśli 
nie wyłącznie, to przynajmniej przeważnie 
znajdował się w stanie mieszezańskim, bo 
ten właśnie stan pielęgnował starannie 
wszelkie nauki i zawiadywał sprawami ES 
nomieznemi całego świata Był on jednat- 
że nietylko ukształconym, ale AD KĘ 
nym. Mówił pięcią języków poprawa Q 
płynnie, znał geografię całei Europy kie 
paleach, znał wszystkie targi europejsi 
pod względem ich znaczenia, ich towarów, 


S 


CZĘŚĆ URZĘDOWA 


| 2. Biuletyn. 
| Stan zdrowia Jej ces. i król. Wyso- 


| kości Najdostojniejszej Arcyksiężny Maryi 
|J6z efy, i nowonarodzonego Arcyksięcia 


i 
j 


ESJĘ końca | jest zadow»lający. 
każdego miesiąca) w miejscu 1 zł., | 


Persenbeug, d. 18 sierpnia 1887 r. 


Profesor Gustaw Braun m.p. 
radea dworu. 


A 
OŚĆ TIEURZĘDOWA 


Lwów, 20 sierpnia. 

Im bliżej ksiażę Ferdynand Ko- 
burg jest swej rezydencji, tem wię- 
cej gromadzi się materyału, który 
musi przekonać nawet najskrajniej- 
szych optymistów, iż położenie księ- 
cia jest co najmniej krytyczne. Ros- 
sya zaniosła protest przeciw jego 
wyjazdowi do Bułgaryi, i zajęła, jak 
to wskazuje komunikat, zamieszczony 
w oficyalnym organie petersburskim, 
wręcz nieprzychylne stanowisko wo- 
bec tego wszystkiego, co się obeenie 
odbywa w księstwie; Turcya wyco- 
fuje sę 4 dotychczasowej pozycji i 
starussię działać tak, iżby nie posą- 
dzano jej o jakieś względy dla księ- 
cia; gabinet berliński wskazuje z co- 
raz większym naciskiem na fakt na- 
ruszenia traktatu berlińskiego, 2 wszy- 
stkie inne państwa podzielają zapa- 
trywanie , iż cała akcya ks. Koburga 
schodzi z drogi legalnej, i jest sprze- 


traktatów. W tym też duchu zostanie 
zredagowaną odpowiedź gabinetów na 
ostatnią notę Wys. Porty, i przesłaną 
już w najbliższym czasie do Konstan- 
tynopola. Równocześnie zaznaczają 
oficyalnie, iż książę udał się w po- 
dróż do Bułgaryi nie 


* 


hania i 


przez gabinet petersburski, 
Anglia, która w kwestyi 
stała dotychczas na 


Rossyi biegunie, stoi obecnie 


do zbiorowej odpowiedzi. 


czać przypuszczenie, jakoby ostateczne 


uregulowanie sprawy obsadzenia tro- | stwa europejskie. 


iż książe postępuje tak, jakby po za 
Bułgaryą nie było już nie, z czemby 
musiał się liczyć ; książę z szczegól- 
niejszem zamiłowaniem nadaje sobie 
tytuł suwerena, nazywa się następcą 
carów bułgarskich, stara się obudzić 


2 le uzyskawszy ; przeświadczenie, iż Bułgarya walczy 
z nikąd aprobaty, „ani też nie zasie- |za swa niepodległość i oświadcza, że 
gnąwszy rady u kompetentnych źró- zdecydowany jest wspołem z ludem 
deł, a takie postępowanie nakazuje |i armią stawić czoło wszystkim we- 
Mocarsiwom przyłączyć się bez wa- wnętrznym i zewnętrznym nieprzyja- 

bezwarunkowo do zapatrywań, | ciołom. Godnem również jest uwagi, 
wypowiedzianych w tym przedmiocie |iż młody władca w dotychczasowych 
Nawet | swych przemówieniach i aktach pu- 
bułgarskiej | blicznego charakteru, zamilczał jakby 
przeciwległym | z umysłu, o stosunkach prawnych ja- 
; c w je |kie wiążą Bułgaryę, tych stosunkach, 
dnym szeregu z państwami kontynen-|na które niedawno jeszcze powoływał 
talnemi, i gotową jest przyłączyć się się z takim naciskiem. A już nie jest 
rowej o Ta to je-|do przebaczenia, iż książę w tak wiel- 
dnomyślność, jak podnosi iuspirowa- kiej doniosłości dokumencie, jak pro- 
ny wiaocznie list berliński do Połiti- | klamacya do ludu, 
sche Correspondenz , zdaje się wyklu-| swego zwierzchnika, sułtana, 


ignorował zupełnie 
jego 
prawa, ignorował traktaty i Mocar- 
Taka zaś taktyka, 


nu bułgarskiego mogło dać powód|na razie niewytłómaczona, nie może 


do jakiegobądź uzasadnionego zanie- 


wypaść na korzyść samego księcia, 


pokojenia. Ponieważ zaś wszystkie | który ostatecznie musi odczuć gorzkie 


Mocarstwa ocenizją tę kwestyę z nie- 
praktykowana w innych wypadkach 
jednomyślnością, schodzą się najzu- 
pełniej w swych zapatrywaniach i 
mają silne postanowienie działania 
solidarnie, przeto nie może być ab- 
solutnie o tem mowy, aby z kwesżyj | 
bułgarskiej mógł się wywiązać zatarg 
europejski. 

Jednocześnie w dziennikach wie- 
deńskich, które bywaja niekiedy wy- 
razem zapatrywań kół decydujących, 
spotykamy się eoraz częściej z bardzo 
ostrą krytyką działalności ks. Ferdy- 


czną z przepisami obowiązującyć 


kredytu i obyczajów, znał się sam na wszel- 
kiego gatun 1 BE a od żaglowego płó- 
tna, do najpyszniejszych tkanin indyjskieh, 

h M ka- 
od żelaza | miedzi do złota i drogich k 
mieni, był namiętnym zbieraczem SEA 
go rodzaju osobliwości — a oprócz tego R 
chał się w pargaminach i xiążkach, którye. 
miał całą szafę na bardzo misterny zamek 
zamkniętą. W tej szafie znajdowały się rę” 
kopisma bardzo cennej wartości, pomiędzy 
któremi flores legum kosztujące szesnaście 
grzywien, przepyszne kopije Wirgilijusza 1 
Horacego a obok nich kilka pieśni Komedyi 
boskiej Dantego, pisane na pargaminie IN- 
kaustami rozmaitego koloru, z inicyałami 
przedstawiającemi te figury, których opis 
znajduje się w texcie, i z marginesam! po- 
krytemi złoconym rysunkiem. Za cenę tych 
pargaminów można było dobrą wieś kupić ; 
ale na tem nie dosyć. Albowiem obok tych 
rękopismów leżały ustawione ze znawstwem 
wszystkie najnowsze druki polskie, które do- 
piero niedawno zaczęły się zjawiać, jak 
Diurnale secundum usum Ecclesiae Craco- 
viensis, wydane dopiero przed dwoma laty, 
jak Mszał wrocławski, Mszał krakowski dru- 
kowany w Moguncyi w roku 1487 i dwa 
Mszały norymbergskie Hallera. Kijas był o 
te xiążki a zwłaszcza o pargaminy tak za- 
zdrośnym , że wprawdzie każdemu je poka- 
zywał, czytał sam i tłumaczył, ale nikomu 
do ręki nie dawał z obawy, aby mu ich nie 
zabrukał. Równą słabość miał także do dro- 
gich kamieni, które namiętnie skupywał, 
ale je z zyskiem sprzedawał. 

Wszelako jego wielki rozum objawiał 
się głównie w administracyi jego niezmier- 
nie rozgałęzionego handlu a obejmującego 
niemal wszystkie znane towary i rospostar- 
tego na przestrzeni połowy Europy. Tu trze- 
ba było głowy nadzwyczaj zdrowej, aby tem 
wszystkiem zarządzać, Kijas miał bowiem 
zmonopolizowane dla siebie fabryki, jak w 
Tustaniu i wielu innych miasteczkach, miał 
własne statki na Dniestrze, na Sanie i Wi- 
śle, miał własne kramy i składy w Prze- 


ina nogach zaś buty żółte albo 


myślu, Łańcucie, Kamieńcu i Suczawie, miał 
własne kantory w Gdańsku, Wenecji, w 
Kaffie i Carogrodzie, a do tego mnóstwo 
rozmaitych przedsiębiorstw w samym Lwo-, 
wie i po przedmieściach — a przecie ta cała | 
administracya była jak zegarek, nie zdarza- | 
ły mu się nigdy znaczniejsze szkody ani 
i e wypadki, a WAR Z. A 
somnażał. Kijas miał także w swem za- 
EA T bardzo znaczny majątek ziem- 
ski koło Trembowli, należący do Jego syno- 
wej; sam większych posiadłości rę 
kich nie łaknął, kupił tylko przed kilku laty 
wieś Skniłów pod Lwowem i dał za Nią 
sześćdziesiąt grzywien, rycerskiego konia, 
sobolową czapkę i parę butów ormijańskich; 
ale kupił ją tylko dlatego, że jego syn, ma- 
jący ambieye szlacheckie i zamiłowanie w 
koniach, naparł się jej koniecznie. 
Natomiast wszakże, idąc śladem swych 
ojców, dbał o to, aby miał w mieście zna- 
czenie — i miał je, bo był już Proconsu- 
lem wiele razy, od kilku lat był już w od- 
stawce i nosił tytuł Consul antiquus, ale 
mimo to tak był respektowany, jak gdyby 
był arey-konsulem czynnym, i żadna waż- 
niejsza sprawa nie odbyła się w mieście bez 
jego rady. Pomiędzy miejską starszyzną mał 
zazdrośnych jak każdy, co głową przenosi 
innych, ałe natomiast wszystkie niższe war- 
stwy były mu całem sercem oddane, bo był 
uczynnym i miłosiernym : nikomu nigdy nie 
odmówił pomocy, ezęsto nawet sam się z 
pożyczką luh datkiem narzncił — a zawsze 
to robił po chrześcijańsku, że lewa ręka ni- 
gdy nie wiedziała o tem, eo prawa wydaje, 
Lubił także robić basztangi osobom zamoż- 
nym, (tak Ormijanie nazywali podarunki, ) į 
więc temu dywan dywdykowy, drugiemu bur- ! 
sztynowy różaniec, trzeciemu chustkę indyj. | 
ską dla jego małżonki, ale wtedy 
głowa „wiedziała, dlaczego to robi. 
Epaminondas Arzebek Chiaao nosił zwy- 
kle na głowie biret niemiecki, na sobie | 
knię długą z czarnego sukna lub axamitn 
“A 


czerwone, i 


nieprzewidzian 


Już jego 


jej następstwa. 


Sprawy-<krajowe. 
J == 
nen 
(Zadanie i porządek dzienny krajowej 
konferencyi nauczycielskiej), 
(Ciąg dalszy.) 
4) Stosunek szkoły filialnej 


do szkoły etatowej. Artykuł 7 kra- 
jowej ustawy szkolnej z d. 2 maja 1883 


— t. 


h'nanda. Podnoszą one z ubolewaniem, | (D. u. k. Nr. 250) orzeka, że szkoła filialna 


tak go można było widywać siedzącego we 
drzwiach otwartych swojego kramu na wor- 
ku pieprzu, witającego uprzejmie przechod- 
niów i rospytującego ich o codzienne nowi- 
ny lub plotki obiegające po mieście. Pilno- 
wał przytem swojego kramu, który mu wpra- 
wdzie nie przynosił ani dziesiątej części je- 
go dochodów, ale o którym sam mawiał, że 
to jego chleb powszedni. Dziś wszakże o 
popołudniowych godzinach siedział w swej 
pierwszej komnacie za wielkim stołem mi- 
sternie z czarnego drzewa rzeźbionym, na 
którym leżała płaska szkatułka, dwie małe 
paczki związane szpagatem i rozmaite lupy 
w mosiądz oprawne. Na przeciw niego na 
wskos pod oknem siedział Kundrat, który 


właśnie z Tustania powrócił i trzymaj 
\ ymając 
przed sobą xiążkę rachunkową waska h 
gą, zdawał varów 
nych w tem mieście i 


a dłu- 
mu sprawę z towarów odebra- 
„1 wyprawionych do 
R obok niego, ale cokolwiek o 
Podai, w poręczowem krześle turecką tka- 
niną wybitem, siedziała pani Formoza, jego 
najukochańsza synowa, słuchając obojętnie 
Tustańskich rachunków a rzucając cieka- 


wem okiem na paczki leżące obok szka- 
tułki, i 


Dniestru, Zag 


«iwo 


! Formoza była kobietą tak wspaniałą i 
piękną, jakie się nie codziennie spotyka na- 
wet na dworach królewskich. Miała lat dzie- 
ka ap wzrostem tak słuszna, że 
przenosiła głową o kilka cali i 

a 3 cali starego Kija- 


s JStkIG szących 
kopije SB Szatynka była, wio” BEŻ 
ns "JSZczący złotem do światła 
> Piwne pełne świetnego blasku ale w pro- 
1, Fzęsy przepyszne a cerę 
e. a okraszoną świeżym 
e dziewiczym rumieńcem. 
Ubrana była skromnie jak na te czasy tak 
pełne wystawności i zbytków: na głowie 
miała małą złotem haftowaną duchenkę, o- 


biała i przezroczy 


winna być w związku z jedną z najbliższych 
szkół etatowych i pod nadzorem jej kie- 
rownika, 

Ustawa krajowa z d. 2 lutego 1885 
(D. u. kr. Nr. 29) zmieniła artykuł 6 usta- 
wy z r. 1878 w ten sposób, że na mocy u- 
stępu e) tegoż artykułu mogą filialne szkoły 
być zakładane t ymezasowo tam, gdzie za- 
soby gminy i przeznaczone na cele szkolnictwa 
ludowego fundusze okręgowe nie wystarczają 
na założenie szkoły etatowej, chociaż zresztą 
zachodzą okoliczności, w artykule 1 ustawy 
wyrażone a wymagające założenia szkoły 
etatowej. Tego rodzaju szkoły filialne by- 
wają przeto zakładane w tych wszystkich 
miejscowościach, gdzie miejscowe prestacye 
na szkoły są mało wydatne, tak, że fundusz 
krajowy byłby w razie zorganizowania szkoły 
etatowej znacznie obciążony dopłatą na po- 
krycie niedoboru funduszu szkolnego miej- 
seowego, i gdzie ilość dzieci, mogących u- 
częszczać do szkoły nie jest bardzo znaczna, 
Przepis artykułu 7 ustawy z r. 1878 może 
mieć zastosowanie tylko do szkół filialnych, 
których zakładanie było dozwolone w arty- 
kule 6 pierwotnej ustawy z r. 1878, do 
szkół filialnych we właściwem znaczeniu. 
Nie da się jednakże artykuł 7 zastosować do 
szkół filialnych, zakładanych po myśli u- 
stępu e. artykułu 6 noweli z r. 1885, które 
to szkoły bywają organizowane także w 
znaczniejszych odległościach od szkół eta- 
towych, a przeto są szkołami samoistnemi, 
różniącemi się od etatowych tylko tem, że 
nauczycielami ich są nauczyciele młodsi 
(z niższym wymiarem płacy). 

Stosunek służbowy nauczyciela młod- 
szego, zawiadującego szkołą filialną, do na- 
uczyciela, zawiadującego szkołą etatową, nie 
został unormowany żadnem ogólnem rozpo- 
rządzeniem. Było to pozostawionem, w każ- 
dym specyalnym wypadku, uznaniu władz 
okręgowych. 

W nowszych czasach poczęły się nie- 
które Rady szkolne okręgowe zwracać do 
Rady szkolnej krajowej z prośbą o infor- 
macyę w tej mierze. 

Ponieważ w sprawie takiej należy zba- 
dać faktyczne stosunki miejscowe, przeto 
nie widziała się e. k. Rada krajowa spo- 
wodowaną wydawać w tej mierze z góry 
jakieś postanowienia i postawiła sprawę 
na porządku dziennym konferencyi kra- 
jowej a pośrednio i okręgowych. Wypada 
przeto na podstawie poczynionych spostrze- 
żeń określić dokładnie : 

1) w których razach szkoła filialna 
może być poczytywaną za szkołę filialną w 
iatotnars smonzanin togn gława,o m którzeh 
razach jest ona właściwie szkołą samoistną 
z niższym wymiarem płacy, założoną tym- 
czasowo, zanim stan funduszów szkol- 
nych miejscowych i okręgowych umożliwi 
przekształcenie jej na szkołę etatową? 

2) Jakim powinien być stosunek służ- 


2 


szkołą filialną we właściwem znaczeniu te- 
go słowa, do kierownika szkoły etatowej, 
do której szkoła filialna przynależy? Dalej, 
jaki zakres działania należy przyznać na- 
uczycielowi szkoły etatowej eo do nadzoru 
nad szkołą filialną? Czy nadzór ten ma się 
odnosić tylko do strony dydaktyczno-peda- 
gogicznej, czy też ma się rozeiągać i na 
sprawy administracyjne? W jaki sposób i 
w jakich przedmiotach powinni się ci nau- 
czyciele ze sobą znosić i porozumiewać ? 
Przy roztrząsaniu pierwszego pytania 
należy mieć wzgląd na oddalenie obu szkół 
od siebie. Wypada bowiem oznaczyć pewną 
granicę maksymalną odległości szkoły filial- 
nej od szkoły etatowej, która czyni wyko- 
nywanie nadzoru i znoszenie się nauczy- 
cieli obu szkół jeszcze możliwem, bez nara- 
żenia ich na koszta, na których . pokrycie 
nie ma przewidzianych fundu zów. Co do 
drugiego pytania ważną będzie rzeczą oko- 
liczność, czy obie szkoły, etatowa i filialna, 
należą do tego samego zakresu szkolnego, 
czy są objęte tą samą gminą konkurencyj- 
ną, czy podlegają tej samej Radzie szkolnej 
miejscowej, czy też leżą w różnych gminach. 
Dystynkcya ta jest niezbędną już ze wzglę- 
du na postanowienia $. 5 ustawy o wła- 
dzach nadzorczych, a mianowicie o składzie 
Rady szkolnej miejscowej i o tem, który 
nauczyciel jest reprezentantem szkoły w 
Radzie szkolnej miejscowej, a który bierze 
udział w jej obradach tylko z głosem do- 
radczym eo do spraw, tyczących się jego 


szkoły. o , 
Niemniej należy w tej sprawie roz- 
ważyć, które postanowienia Regulaminu 


szkolnego, z tytułu V. i VI, o „obowiąz- 
kach nauczyciela“ i „konferencyach nauczy- 
cielskich“, mogą mieć zastosowanie przy 
znoszeniu się nauczycieli szkół filialnych z 
nauczycielem szkoły etatowej, którego nad- 
zorowi mają podlegać. 

5. Frekwencya szkół ludo- 
wych, jak wykazują coroczne sprawozda- 
nia Rady szkolnej krajowej, znacznie się 
podnosi. Jak świadczy zestawienie, podane 
na str. XLVII ostatniego z tych sprawo- 
zdań, podniosła się ilość dzieci, uczęszcza- 
jących na naukę codzienną w szkołach lu- 
dowych, w całym kraju, z 189.828 w roku 
szkolnym 1874/5 na 368.936 w roku szkol- 
nym 1885/6, powiększyła się przeto w prze- 
ciągu lat 11 o 179.118. Można tedy powie- 
dzieć, że od czasu wprowadzenia w życie 
krajowych ustaw szkolnych z r. 1878 nie- 
mal podwoiła się liczba dzieci, korzystają- 
cych z dobrodziejstwa nauki szkolnej. 

Zawsza jaodnakżło eyfra dzieci, pazba- 
wionych nauki szkolnej dla braku szkół, al- 
bo usuwających się od uczęszczania do 
szkoły, jest znaczniejsza, gdyż wynosi w ca- 
łym roku 480.444 dzieci płei obojej w wieku 
od lat 6 — 12. 


Mianowicie utyskują w wielu stro- 


ci garną się do szkoły, gdy starsze od 9—12 
roku życia tylko w małej części kończą roz- 
poczętą naukę. Stan ten sprawia, że ludność 
wielu okolie nie może widzieć pożądanych 
owoców nauki szkolnej, dzieci bowiem, opu- 
szczające tak wcześnie szkołę, nietylko nie 
mogą wynieść należytej wiedzy, która szeze- 
gólnie na wyższych stopniach nauki, po 
pokonaniu trudności początkowych, może 
im być udzielaną obszerniej z uwzględnie- 
niem ich przyszłych potrzeb praktycznych, 
ale muszą nawet zapominać to, czego się 
nauczyły w czasie krótkiego swego uczę- 
szczania. 

Z tych przyczyn postawiono na po- 
rządku dziennym zbadanie powodów niedo- 
statecznej frekwencyi w oddziałe średnim i 
wyższym (8, 4, 5 i 6 roku nauki) szkół je- 
dnoklasowych, tudzież dyskusyę nad środ- 
kami zaradzenia złemu. 


(Centralna dyrekcya c. k. nakładów książek 
szkolnych. — Subwencye państwowe dla niż- 
szych zakładów agronomicznych). 


Wiener Ztg. donosi: P. Minister wy- 
znań i oświaty przesłał do wszystkich sze- 
fów krajowych, jako przewodniczących kra- 
jowych Rad szkolnych, oraz do namiestni- 
ka Tryestu, następujący okólnik w sprawie 
rozszerzenia działalności nakładów książek 
szkolnych: 

„Jego ces. i król. Apostolska Mość 
Najwyższem rozporządzeniem z dnia 29 lip- 
ca b. r. raczył zezwolić najmiłościwiej na 
ustanowienie centralnej dyrekcyi dla e. k. 
nakładów książek szkolnych, a to eelem 
rozszerzenia działalności tychże nakładów. 


Pomieniona centralna dyrekcya jest 
samodzielnym podlegającym bezpośrednio 
Ministerstwu wyznań i oświaty e. k. urzę- 
dem i ma swoją siedzibę w Wiedniu. 

Przysługuje jej naczelne kierownictwo 

|nad c. k. nakładami książek szkolnych w 
Wiedniu i w Pradze, i ona to w połączeniu 
z owemi zakładami załatwia te sprawy, któ- 

're wymagają ingerencji zarządu oświaty 

iw wydawnietwie tekstów naukowych i in- 
inych środków naukowych dla zakładów 
| wchodzących w zakres szkół ludowxch, śre- 

|dnich oraz przemysłowych. -4 

| Pod względem środków naukowych, 

(wchodzących w zakres oświaty ludowej, to 

| dotychczasowy zakres działania nakładów 
|książek szkolnych ma być w przyszłości 
rozszerzony, przez wydawanie, w miarę po- 
trzeby, podręczników dla połączonych z szko- 


(Dokończenie nastąpi.) 
SPRAWY MONARCHII 
| 


bowy nauczyciela młodszego, zawiadującego Í nach władze szkolne, że tylko młodsze dzie- łami ludowemi specyalnych kursów i kur- 


sów dalszego kształcenia (Fortbilduugscour= 
se) dla dziewcząt. 

Wydawnictwo tekstów naukowych dla 
szkół średnich, oraz przemysłowych zakła- 
dów naukowych zostanie ograniczonem, w 
myśl Najwyższego rozporządzenia z dnia 
15 marca 1850 r. z uwzględnieniem róż- 
nych języków wykładowych na te wypadki, 
w których nakład prywatny nie pokrywa 
należycie potrzeb i w których zaradzenie 
niedogodnościom wydaje się koniecznem. 


Staranie o zredagowanie i wydawanie 
potrzebnych środków naukowych, wchodzą- 
cych w zakres wyżej wyszczególnionych 
kategoryj, ma mieć przedewszystkiem cen- 
tralna dyrekcya, która w miarę potrzeby 
przedkłada odnośne swe wnioski Minister- 
stwu wyznań i oświaty do decyzyi. 

Centralna dyrekcya ma czuwać dalej 
nad tem, aby podręczniki szkolne były pu- 
szczane w obieg w wydaniu ile możności 
najpoprawniejszem i po tanich cenach. 

Centralna dyrekcya figuruje jednocze- 
śnie jako stały członek komisyi ministe- 
ryalnej dla spraw książek szkolnych. Je- 
dnakże jak dotychczas, tak i nadal mają 
być zastrzeżone dla zakresu działania Mi- 
nistra wyznań i oświaty następujące kwe- 
stye i powzięcie decyzyi co do wydawni- 
ctwa wszystkich nowych środków nauko- 
wych: aprobata ich dla użytku naukowego 
a to w myśl obowiążujących przepisów 
prasowych i przyznawanie honoraryów au- 
torom tych środków naukowych, które mają 
być wydane w drodze nakładów; zezwole- 
nie na wyeliminowanie dotychczasowych 
artykułów nakładowych, oraz na nabywa- 
nie przez nakłady aprobowanych już te- 
kstów i środków naukowych ; zatwierdzanie 
cen wszystkich artykułów nakładowych, 
niemniej zatwierdzanie kontraktów doty- 
czących dostawy i innych; oznaczanie ro- 
cznych nadwyżek administracyjnych i ro- 
cznych kwot na książki dla ubogich ucz- 
niów szkół ludowych i wydziałowych. 


Centralna dyrekcya rozpoczyna swą 
działalność urzędową z d. 1 września b. r.* 


— Ministerstwo rolnictwa przesłało Wy- 
działom krajowym i Stowarzyszeniom go- 
spodarskim pojedynczych krajów koronnych 
rozporządzenie, zawierające warunki, od 
tórych otrzymanie i pobieranie państwo- 
wych dodatków do funduszów zakładowych 
i kosztów utrzymywania niższych szkół 
rolniczych, bedzie zawisłem. (Szkoły rolni- 
cze i pokrewne zakłady z wykluczeniem 
w $ 10 Ust. szk. państw. z 2 maja 1883 
specyalnych wypadków). W części ogólnej 
tego rozporządzenia, omawiającej warunki 
zasadnicze, określoną jest istota szkół rol- 
niczych niższego stopnia w ten sposób, że 
są to zakłady, w których uczniowie, nie 
posiadający z reguły wykształcenia większe- 
go, nad 4 klasy szkoły pospolitej, mają być 
tak kształeeni, aby byli w stanie samoistnie 


krągłą i wydatną jej kibić okrywała przy- 
padająca do jej smukłego stanu katanka i 
pas miała na sobie, składający się ze zło- 
tych emaliowanych sprzążek, którego jeden 
koniec jej spadał do kolan. Ubiór ten nie 
mógł podnosić ni jej powagi, ni wdzięków: 
a przecież i w tym ubiorze była tak świet- 
ną, tak wspaniałą i tak imponującą, że kto 
ja pierwszy raz widział, musiał się nią za- 
chwycić, a nawet ci, co ją znali od dawna. 
obchodzili się z nią jak z królową, której 
życzenia każdy usiłuje odgadnąć a nikt im 
się nie śmie sprzeciwić. 

Jakimże niepojętym wypadkiem taka 
królowa niewieściej powagi i wdzięków, do- 
stała się w rodzinę kupiecką? Wilczek już 
to powiedział Kergolajowi. Córeczkę zamoż- 
nej i znakomitej rodziny szlacheckiej, wy- 
mordowanej przez Tatarów, Kijas znalazł 
zbłąkaną na stepie i w swoim domu przy- 
tulił. Spostrzegłszy u niej już wtedy nie- 
zwyczajne zalety umysłu i serca, przywią- 
zał się do niej i dał jej wychowanie nad- 
zwyczajnie staranne. Formoza korzystała pil- 
nie z tych nauk i kiedy na pannę wyrosła, 
stanęła w rzędzie najuczeńszych kobiet sto- 
licy a może nawet wszystkich Ziem ruskich. 
Umiała doskonale po polsku, po rusku , po 
łacinie, po włosku i po niemiecku a nawet 
poduczyła się dosyć dobrze prowansalskiego 
języka, ażeby najpiękniejsze ówczesne pie- 
śni rycerskie i miłośne mogła czytać w o- 
ryginale. Toż umiała wiele takich pieśni na 
pamięć, które śpiewano jeszcze na dworze 
Berengarów w Tuluzie, umiała także nie- 
które pieśni Minnesaengerów niemieckich, 
które przy lutni albo gitarze śpiewała, ale 
zawsze tylko dla siebie, nigdy dla gości. 
Jednak najulubieńszem jej zajęciem było 
czytanie poetów łacińskich -- i bodaj czy 
nie czytywała także ukradkiem Owidyusza 
Remedia amoris, które w bardzo pięknym 
odpisie znajdowały się w księgozbiorze jej 
teścia. Wszelako nigdy się nie popisywała 
ze swoją nauką a tylko sam Kijas wiedział, 
jakie skarby rozumu i wiadomości się znaj- 
dowały w tej głowie kobiecej, jakoż już za 
to samo, nietylko ją kochał i wielbił, ale 
obchodził się z nią z taką delikatnością peł- 


| ng uszanowania, jak gdyby świętą miał w 
swoim domu. 

Wszelako i zacny Kijas był takim sa- 
molubnym człowiekiem jak inni: bez wąt- 
pienia nie z łakomstwa na jej majątek, 

tórego sam miał dostatkiem , ale dlatego, 
ażeby tej ukochanej istoty nie wypuścić ze 
swego domu, ożenił z nią swego syna. Stało 
się to przed rokiem. Formoza, młodziutka 
wówczas dziewczyna, wychowana z daleka 
od rycerskiego świata, do którego należała 
z rodu i pokrewieństwa, znająca wprawdzie 
bardzo wielu ludzi, ale nikogo z bliska, 
przywiązana jak siostra do swego przyszłe- 
go męża, z którym od dziecka prawie się 
razem wychowywała, wierząca zresztą w 
każde słowo Kijas. jak w ewanieliję i prze- 
Jęta szczerą dla niego wdzięcznością za u 
ratowanie jej życia i majątku, przyjęła to 
małżeństwo bez żadnego oporu i z głębo- 
kiego poczucia obowiązku była wzorową 
żoną i jaknajlepszą synową. Ale czy mądrze 
to zrobił Kijas, łącząc tych dwoje ludzi ze 
sobą? Złośliwe języki różnie o tem mó- 
wiły — a byli i tacy, co Kijasowego syna 
nważali za niedorodka i wcale nieboże stwo- 
rzenie ; jednak pomimo to pomiędzy żoną i 
mężem panowała święta zgoda, najbystrzej- 
sze oko nigdy żadnej chmurki tam nie do- 
strzegło i w całym domu płynęły dnie w 
takiej ciszy i z taką powagą jak msza za 
mszą się odprawiają w kościele. 

Kundrat właśnie kończył swój raport 
kupiecki a zamykając xiążkę, dodał te słowa: 

— Oto są wszystkie towary, jakie 0- 
debrałem w Tustaniu. Ostatnie wozy odda- 
łem przedwczoraj naszemu Karawanbaszy, 
z któremi zaraz poszedł do Dniestru. Dziś 
nasze szkuty ruszyły, o czem zapewne do 
jutra będziemy mieli wiadomość. 

Wysłuchawszy go Kijas, milezał i my- 
ślał przez chwilę: zapewne szeregował cyfry 
w swej głowie, dodawał, odeiągał i multy- 
plikował, układając preliminarz czystego 
zysku; wszakże niebawem się z tą robotą 
uporał a wtedy rzekł do Kundrata: 

— Dobrze. Zaciągnij Wasze te rzeczy 
w xięgi. Daszkiewiezowi poszlij dwanaście 
łokci sukna i chustkę turecką dla jego żo- 


ny. Ramultowi dałem dziesięć złotych wę- 
gierskich, aby miał zapas w podróży, Wilcz- 
kowi zaliczyłem cokolwiek więcej, niżeli mu 
się należało, oco mniejsza, wyrówna się to 
w jesieni; tylko że Kasa Baranowska się 
nie powiększa i jeżeli tak dalej pójdzie, to 
Baranowa nigdy nie wykupimy. Cożeś tam 
Wasze słyszał o Wilczku? bo Imć Pani 
Formoza zauważała, że był jakiś nieswój 
tym razem i jakby mu coś brakowało. 


To rzekłszy, spojrzał na swoją syno- 
wę a ona odpowiedziała : i 
— Pan Wilczek ma jakiegoś mola, 


który go gryzie, ale nie mogłam go wyro- 
zumieć, coby mu było, chociaż zazwyczaj 
chętnie się przedemną spowiada. Na moje 
pytania odpowiadał ciemno i enigmatycznie, 
mówiąc : Mężczyźni, tak jak i kobiety, mają 
swoje zgryzoty, o których nie powiadają 
nikomu, bo wiedzą, że im nikt nie po- 
może. Nie wiem jednak jakieby to były 
zgryzoty. 

— Cóż ci się zdaje? — zapytał Kijas. 

— Mnie się zdaje, — odpowiedziała 
Formoza, — że zgryżot nie ma, jeno mu 
duszno na Zamku Tustańskirm. Jemu potrze- 
ba powietrza. Potrzeba mu wojny, w któ- 
rejby się rozerwał i sfatygował cokolwiek, 
albo mu trzeba żony coby rozweseliła jego 
Zamek samotny. 

Na to zaś prędko odezwał się Kundrat, 
bo pilno mu było wywnętrzyć się z plotek, 
któremi się obładował w Tustaniu. 

,— A ja wiem, — rzecze, — jaki mól 
gryzie nąszego Starostę 

„, l tu opowiedział dokładnie i szcze- 
gółowo całą historyę o Ofce , o Biłowusie i 
pożarze zagrody, malując im wszystkie szcze- 
góły jakby na dłoni, jako Biłowus rżał 
śmiechem końskim na dębie, jako Marucha 
uniosła Ofkę powietrzem i jako Włostek, 
porwany miłością dla Ofki, pobiegł jej na 

| ratunek, ale nie zdziałać nie mógł, bo przy- 
jechał za późno. 

| Formoza słuchała tego opowiadania z 
żywem zajęciem, bo i najukształceńsze ko- 
biety lubią powiastki o czarownieach i zako- 
chanych młodzieńcach , ale rozumny Kijas 


całkiem inaczej się zapatrywał na takie 
rzeczy, jakoż rzekł po niejakim namyśle: 

, Na toż-to Waszeć jesteś doktorem 
obojga prawa, ażebyś takie bajki powtarzał ! 
Nie Biłowus tam rżał, tylko jego dziki koń 
w stajni, i Maruchę z Ofką widziano ula- 
tające z pożaru, tylko prawdopodobnie kłę- 
by czarnego dymu, które się prostym lu- 
dziom wydały jakoby wydęte spodnice. Toż 
tak rozumiem, że te obydwie kobiety ani 
uleciały powietrzem, ani zgorzały w chału- 
pie, bo sam powiadasz, że nie znaleziono 
z nich śladu na pogorzelisku, lecz bez wt- 
pienia uciekły ziemią, i jeszcze kiedyś się 
o nich dowiemy. Ale Wilczek mi się nie 
podoba w tym razie, bó naprzód, uwodzić 
niewinne dziewczęta to rzecz może rycer- 
ska, ale nieuczciwa, porzucać je bez ratun- 
ku, to rzecz nieszlachetna, a kiedy się 'uż 
tak stało, nie umieć sobie poradzić, to głu- 
pia. Miał przecież zachowanego Włostka 
pod ręką i mógł go z nią ożenić. 

Na to zaś Kundrat: 


— Tak mi to także powiadał Dasz- 
kiewicz, dodając, że gdyby mu był Staro- 
sta tylko słówko pisnął o tem, to byłby 
był wziął Ofkę do siebie, Biłowusa ucho- 
dził i Włostka ożenił, a jeśliby się w tej 
tkaninie była jaka dziura zjawiła, toż to 
niemasz takiej dziury pomiędzy ludźmi, 
którejby nie można załatać szerokiemi gro- 
szami. 

— Daszkiewicz mądrze powiedział, — 
rzekł Kijas, — dobrze o tem wiedzieć, bo 
może on się przysłużyć Wilezkowi, jeśliby 
się z tego wywiązały jeszcze jakie dalsze 
trudności. Ale Wilczek powinien się jak 
najprędzej ożenić. Życzę mu tego z serea 
jako jego przyjaciel... a oprócz tego zależy 
nam na tem, ażeby na Zamku Tustańskim 
siedział człowiek porządny i cichy. Jak wi- 
dzę z rachunków Waszeci, produkcya tego 
miasteczka wzmaga się coraz więcej a mo- 
że się jeszcze znacznie pomnożyć. 


(ciąg dalszy nastąpi.) 


ZE 


i odpowiednio prowadzić gospodarstwo na | gospodarkę ostatnich, która przejawia się, 


posiadłości rolnej włościańskiej pewnej oko- | w drobnych geszeftach, w zgubnych wpły- 


licy, lub przynajmniej, aby umieli zajmo- 
wać się odpowiednio pewną lokalną najwa- 
źniejszą gałęzią przemysłu rolnego. (Szkoły 
fachowe uprawy wina, uprawy lnu, szkoły 
przemysłu nabiałowego i t. d.) Poniewąż 
zaś szkoły rolnicze niższe mają zadość czy- 
nić potrzebom włościaństwa obszarów mniej- 
szych, a potrzeby te są bardzo rozmai- 
te, przeto moga istnieć różne rodzaje ta- 
kich szkół (zakłady nauki zimowej, jedno-, 
dwu-, trzy-roczne szkoły rolnicze), jednako- 
woż zawsze tylko z zatrzymaniem przepi- 
sanego planu nauki, i różne te szkoły też 
mogą otrzymać bez różnicy subwencye ze 
strony państwa. 


SPRAWY ZAGRANICZNE 


Z Warszawy. 
(Żydzi w Królestwie Poiskiem.) 
Nowoje Wremia 


ka na po- 
się dale- 


st R; ktyerni. 
auracyj i trakty projekt ogranicza wy- 


gi handlarz taki nie może 
p of rzy dni, « Da jar- 
Podczas ro- 


wsi przez cały czas 1 * 
rodziny; zabrania się natomiast żydom, 
przybyłym na robotę, zakładania wszelkich 
warsztatów, w których zazwyczaj zajmują 
się wszystkiem, tylko nie rzemiosłem. Nie- 
podobna pominąć jeszcze jednego ważnego 
punktu, czysto sanitarnego znaczenia. Mo- 
wa tu o zdrojowiskach. Miejscowości te 
mogą być otwarte dla żydów nie inaczej, 
jak za pozwoleniem gubernatorów, i pod 
tym warunkiem, że żydzi przemieszkiwać 
tam będą nie dłużej, nad trzy miesiąc, 
i że nie będą zajmowali się ani handlem, 
ani przemysłem. Taką jest treść projektu, 
który, naturalnie, nie przypadnie do smaku 
tym, co w Królestwie Polskiem zdołali już 
uwić sobie wygodne gniazdeczko , wyciska- 
jąc soki z miejscowej ludności, i gnębiąe 
ją ekonomicznie". — „Nie wiemy, jak za- 
patrywać się będą na ten projekt sfery de- 
cydujące — kończy Nowoje Wromia — ale 
jakikolwiek los spotka ów projekt, zastugu” 
Je on w każdym razie na Uwagę, eni 
Ukazuje jasno, że stosunki luđności Króle- 
siwa Polskiego z żydami, potrzebują pe- 
wnych ograniczeń krępujących samowolną 


najrozmaitszych syste 


wach na moralność, a nawet w podkopaniu 
warunków zdrowia narodowego”. 


Książę Ferdynand w Bułgaryi. 


Telegrafują prywatnie z Wiednia : 

Wszystkie mocarstwa zanotyfikują Por- 
że akcya ks. Koburskiego jest niele- 
palna, ale wstrzymają się od wszelkich pro- 
pozycyj.. Nie przyjdzie też wcale do inter- 
wencyi Mocarstw, gdyż tylko Porta jest do 
tego uprawnioną. Rossya nagli Portę do in- 
terweniowania, ale Porta nie zgadza się na 
to. gdyż obawia SIĘ że opór Bułgarów 
mógłby wstrząsnąć całym Wschodem. Upły- 


cie 


nie wiele 


:ędnomyślnych zapatrywań Mocarstw, a 
"wówczas dopiero praktyczne wykonanie tej 
decyzyi będzie wątpliwem. Powodzenie ks, 
Koburskiego zależy więć od porządku isiły 
wewnątrz Bułgaryi. Ks. Koburski ma czas 
i wolne ręce i nie grozi mu żadne niebez- 
pieczeństwo, Mimo, iż go dyplomacya po- 
tepia. Zdaje SIĘ, 
korzyściach na wypadek, 


korzyść. W każdym razie wchodzi tu w grę 
cały traktat berliński, 


rstwa dadzą już w dniach naj- 
GO i owjod na ostatni okólnik W, 
Porty a w niej znajdzie wyraz zupełna 
zgodność zapatrywań wszystkich gabinetów, 
które oświadezą jednomyślnie, iż akcya ks, 
Koburga jest nielegalną i sprzeczną z tra- 
ktatem berlińskim. 

Z Pesztu donoszą, iż wszyscy człon- 
kowie domu koburskiego z wyjątkiem matki 
odradzali ks. Ferdynandowi podróży do 
Bułgaryi. Ks- Filip Koburg od czasu przy- 


nikował. l 
Agencya północna rozsyła % Peters- 

burga następujące depesze : 
- Dzienniki 


księcia 


i wyrażają 


czyniły energiczne kroki, 
traktatu berlińskiego za wygasły. 

Wszystkie dzienniki serbskie omawiaj 
wstąpienie na tron ks. Ferdynanda z nad- 
zwyczajną rezerwą.  Półurzędowy 
Dnewnik nazywa ten wypadek fiaskiem po- 
lityki rossyjskiej w obec Bułgary!: Rząd 
serbski będzie zachowywał się w obec 
wego księcią tak samo, jak poprzednio 
obee regencji. 


Kolonizacya w Księstwie P 
k 


parcelowano już „wło: 
częściowo : Dolnik, Wojciechowo, 
Komorowo i Ry 


się mianowicie do 


tygodni, zanim w ogóle powziętą | gęszło sporo do Poznania, 
będzie jakaś decyzya dyplomatyczna, mimo | wet osobistych deputacyi od całych osad |ry 


iż Rossya myśli o innych | Poznański następującą uwagę: 
z, jeśli jej się nie | dent zdaje się posiadać dość dokładne in- 
uda wywołać w Bułgaryi przewrotu na SWĄ | formacye, — czy atoli nie 


Wedle depeszy londyńskiej do Poł. | cyjnego — to inne pytanie.“ 


jęcia deputacyi weale z nim się nie komu- | pjęstwem a Włochami, 


Koburskiego do sobrania za najbru- | czenie, aby uczyniono zadość owemu wiel- 
talniejsze pogwałcenie traktatu berlińskiego | kədusznemu wezwaniu, z jakiem przed nie- 

ja przekonanie, że Mocarstwa nie | dawnym czasem zwrócił się Ojciec św. 
pozostawią tego czynu bezkarnie. Nowoje| Leon XII w miłości swej jako ojciec i 
Wremia widzi w rzeczonej odezwie ogłosze- Włoch do ukochanych przez siebie synów |leny w Poznaniu, zkąd w r. 1868 powołany 
nie niepodległości Bułgaryi. Powołując się | naszej ojczyzny, i aby dostojnej głowie 300 | został do Warszawy, gdzie w szkole głównej 
na komunikaty Journal de St. Petersbourg | milionów dusz, najezcigodniejszemu obywa- UA 
i Norddeutsche allgemeine Zeitung, dzienniki | telowi Włoch przywrócona etanowioho, aa | gor filologię klasyczną. Po przekształceniu tej 
domagają się, aby wszystkie Motarstwa po- | któremby nie był i 
jeżeli nie uważają | cieszył się najzupełniejszą wolnością, 


|ne i socyalne interesa włoskiego ludu. 


Belgr. | piestwem a Włochami, którego tak pragnie- 


no- | dzierżę w swem ręku. Jesteśmy 
w | konani, że wzniosą się do tak szlachetnego | 1877 prodziekanem fakultetu filozoficznego ; w 


oznań- | pu narodowi znakomite dobrodziejstwo.“ 


„|gr. kat. komitetowi parafialnemu w Młynach, | tacińnski“ (Warszawa 1869); 


8 


sowych biur 10 pokni, które dotąd w gma- flagami wszystkie budynki rządowe, publiczne 
chu regencyjnym zajmował konsystorz kró- ; i bardzo wiele domów prywatnych. Na nabo- 
lewski; nadto w przyszłorocznym etacie | żeństwie w Brodach był między innymi obecny 
trzeba będzie powiększyć liczbę urzędni- | także rossyjski kousul Eberhard. — W rze- 
ków. Charakterystycznem znamieniem smu- | szowskiej Radzie powiatowej rozdano w dniu 18 
tnego ekonomicznego położenia czasów o-|b. m stypendya Z galicyjskiego funduszu inwa- 
beenych jest wielka różnorodność osób, | lidów, dwom inwalidom wojskowym. W Bor- 
które się zgłaszają na kolonistów ; znaj- | szezowie, pO nabożeństwie w dnin 18 b. m. 
dziesz tam prawie wszystkie stany od |przed mieszkaniem starosty defilowali członko- 
najwyższych począwszy. Ale pomijając toi wie Stowarzyszenia weteranów Z kapėlą na 
ową wykolejoną, a ztąd nieprzydatną oso- | czele, % ludność licznie zgromadzona wznosiła 
bistość — przeważająca większość kandy- okrzyki na cześć Najj. Pana. Marszałek Rady 
datów składa się z żywiołów, jakich sobie ży- powiatowej, Mieczysław hr. Borkowski, rozdzie- 
czyć należało, to jest z młodszych synów | lił między 2 inwalidów wojskowych stypendya 
chłopskich, posiadających bardzo piękne ma- | z funduszu krajowego. W Nowym Targu urzą- 
jąteczki, którym w domu było za ciasno, i | dziło Towarzystwo muzyczną zabawę z tańcami, 
którzy pragną yt sobie nową ojezy- z której dochód jest przeznaczony na korzyść 
znę na Wschodzie. Takich wniosków na- | „Czerwonego Krzyża”. W Czortkowie po nabo- 
nie brakło na- | żeństwach wręczono inwalidzie Bończukowi, któ- 
pod Trautenau stracił lewą rękę — zapo- 
wocie 36 zł. z funduszu inwalidów. 
W Rohatynie, wieczorem, d. 17 odbył się cap- 
muzyką, poczem spalono ognie sztu- 


chłopskich, przybyłych celem bliższego zba- | mogę W k 
dania sytuacji, i to nie tylko z sąsiednich 
prowineyj, ale także z Szlezwiku i Hol- |strzyk 2 | l 
sztynu, z prowineyi saskiej, Westfalii, Wür- | czne, zaś d. 18 bm. odbył się w kasynie ban- 
tembergii a nawet ze Szwajcaryj, Rossyi jlkiet w ciągu którego starosta wśród salw mo- 
Ameryki nadeszły zgłoszenia.“ ździerzowych wzniósł toast na cześć Najj. Pa- 
Do powyższego listu nawiązuje Kuryer | na; wieczorem tego dnia odbył się korowód z 
»Korespon- pochodniami i lampionami, z kapelą miejscową 
na czele. 
z i zapatruje się — Mianowania w e. k. armii. Pod- 
zbyt optymistycznie na dotychezasowe re- porucznikami w galicyjskich oddziałach woj- 
zultaty i przyszłe widoki dzieła koloniza- | skowych, mianowani zostali następujący wy- 
chowańcy akademii wojskowej w Wr. Neustadt, 
lub technicznej akademii wojskowej w Wiedniu, 
przy wstąpieniu do c, k. armii, Edward Janu- 
szewski, Ludwik Chaule, Stanisław Puchalski, 
Otto Pirschl, Karol Haas, Maksymilian Schiller- 
Schildenfeld, Juliusz Frohlich-Elmbach-Groara, 
Gustaw Wolgner, Maksymilian Ottawa, August 
Kisielowski, Rudolf Dusik, Ryszard Kanich- 
Pferd, Maurycy Sruka, Oskar Colerns-Geldern, 
Ludwik Lorenz, Samuel Jordan Rozwadowski, 
Frauciszek Stransky - Stransgrad, Jakób Nie- 


Z Watykanu. 

Voce della Verita ogłasza A 
stosowaną do uenta praen AA A 
ły komitet katolickich kongresów“ w spra- 
wie pojednania z Papieżem. Równocześnie 
rozesłano do wszystkich deputowanych na- 
stępujące A EW. z A Deputowany | Przy 
swej mądrości i patryotyzmie, ni 
hir Ba NE m 8 UŁ: a i wiadomski, Władysław Bielski i Antoni Fössl. 
Å mi, sprowadzony przez r S. p. dr. Zygmunt Węclewski, o 
obopólnych nieprzyjaciół, nie może trwać | którego nagłym zgonie na udar apoplektyczny 
dłużej, jeżeli nie mają ztąd wyrość dla na- | donieśliśmy już wczoraj, urodził się d. 1 maja 
rodu i Kościoła wielkie szkody, Dlatego ja- | 1824 w Międzyrzeczu, w Poznańskiem. Nauki 


tutejsze uważają odezwę | ko katolicy i Włosi wyrażamy gorące Ży- | uniwersyteckie kończył w Wrocławiu, poczem 


w Halli, po napisaniu rozprawy De Sophocklis 
Qedipo rege commentatio (Halla, 1858, w 8) 
otrzymał stopień akademicki. Następnie był 
nauczycielem w gimnazyum św. Maryi Magdu- 


sajny Penfao- 


aż do r. 1869 wykładał jako =wy 


podległy żadnej władzy ij szkoły, pozostawiono go z połową płacy, a w 
3 jak |r, 1870 udzielono mu dymisyę. W roku 1873 
tego wymaga sprawiedliwość, oraz politycz- | gdy na uuiwersytecie lwowskim otworzyła się 
Nie | katedra filologii klasycznej po profesorze Wró- 
blu, powierzono ją dr. Węeclewskiemu Od ruku 
1874 był Ś. p. Zygmunt czynnym członkiem 
my, mieli być pod jakimkolwiek waględem krakowskiej Akademii umiejętności , _ tudzież 
przeciwni ci, którzy losy naszej OjCZYZDY | przez czas niejaki członkiem krajowej Rady 
nawet prze- | szkolnej. W r. 1876 był dziekanem, w roku 


wierzymy, aby temu pojednaniu między pa- 


patryotyzmu i przyznają rzymskiemu papie- | r. 1877/8 piastował godność rektora, 8 w r, 
stwu to, czego mu prawnie odmówić nie | 1878/9 godność prorektora lwowskiego uniwer- 
mogą, & przez to wyświadczą także włoskie- | sytetu. Nadto był śv dr. Węclewski dyre- 
ktorem seminaryam i proseminaryum filologi- 
cznego, tudzież członkiem i zastępcą dyrektora 
komisyi egzaminacyjnej dla nauczycieli gimna- 
zyalnych i szkół realnych, Jako badacz jezy- 
ków klasycznych był śp. dr. Zygmunt Węclew- 
ski między polskimi uczonymi siłą pierwszo- 
F rzędną Działalność jego na' polu naukowem 
N . . | obejmuje następujące prace: De rebus epidau- 

— Najjaśniejszy Pan raczył najmie | piorum (Poznań 1854), „Słownik řacińsko-pol- 
łościwiej udzielić z prywatnej Swej szkatuły | ski“ (Poznań 1851); „Słownik grecko -polsko- 
Aeschyk Agame- 

mnon (Warszawa 1856); De studio im 
a Polonis consumpto (Poznań 


KRONIKA 


w powiecie jaworowskim, na odbudowanie spa- 
lonej plebanii, zapomogi w kwocie 100 zł. 


Szłąska i Prus Zachodnich, jak raźnie, we-| W bardzo licznych miejscach, ludność chcąc | datku literackim do Czasu znajdujemy liczne 


? bajce greckiej“ 
o trylogii Eschylesa „Prometeus“, A BE iż 


4 & 
pamiętniku Akademii a, Ah 
sat rozprawę „U poezyach Andrzeja Krzyckie- 
air drukowaną pracą Węelewskiego 
przechodząc ulieami wznosili okrzyki na cześć W osti ło a A - ne | ab kt 
ająt się S. p. Zygmunt 

raniem materyału do życi 
nauczyciela Adama Ao a ea O. 
deka; rezultatem tej pracy była rozprawa, oce- 
niająca działalność naukową filologa wileńskie- 


i obecnie nie może komisya podołać wiel- ji wraz z całym korpusem wę Wypoczynek | go, a drukowana nakładem krakowskiej Aka- 


„Gazeta Lwowska" z dnia 20 sierpnia 1887, 


rskim wziął u- 
: wyprawianych przez lu- 
Tarnopolu u 


demii, W życiu publicznem nie brał ś. p. Zy- 
gmunt prawie żadnego udziału. W r. 1878 
dekorowano * wyborey m. Lwowa ofiarowali mu mandat po- 


pow" 


selski do Rady państwa, ale śp. Zygmunt od- 
mówił stanowczo przyjęcia. 

Pogrzeb ś. p. Zygmunta Węclewskiego, 
odbędzie się w poniedziałek, dnia 22 b. m. 
o godzinie 8 z południa, z domu pod 1. 23 A. 
przy ulicy Stryjskiejj na cmentarz Łycza- 
kowski. 


— Szkoła śpiewu „Lutni“. Lwow- 

skie towarzystwo śpiewackie „Lutnia“, otwiera 
z dniem 1 września b. r., drugi rok szkoły 
śpiewu, pod artystycznem kierownictwem pana 
Augusta Souvestre. Nauki śpiewu solowego 
udzielać będą jak w pierwszym roku istnienia 
szkoły pp. August Souvestre i Adelina Pascha- 
lis-Souvestre. Kurs przygotowawczy zatrzymuje 
p. Stefan Grzywiński., Naukę historyi muzyki i 
teoryi objął p. St. Niewiadomski. Lekcye śpie- 
wu odbywać się będą wedle regulaminu szkol- 
nego 3 razy tygodniowo, tak podezas kursu 
przygotowawczego, jakoteż wyższego. Nauki od- 
bywać się będą we własnym lokalu „Lutni“, 
l. 4, przy ulicy Grodziekieh I piętro. Opłata 
szkolna za lekcye spiewu solowego wynosi 6 
zł. miesięcznie; (wpisowego „Lutnia“ nie pobie- 
ra). Chcący uczęszczać na kurs przygotowawczy 
lub na wykłady teoryi i historyi muzyki, win- 
ni będą porozumieć się osobno z odnośnymi 
nauczycielami. Reprezentacyi miasta Lwowa 
przysłuża prawo polecenia 5 uczni do bezpłat- 
tnej nauki śpiewu solowego. Podania w tej 
mierze należy wnosić do protokołu podawczego 
Magistratu. Wpisywać się do szkoły można po- 
cząwszy od dnia 20 sierpnia b. r. codziennie 
w kaneelaryi Towarzystwa (ul. Grodziekich 1. 
4.I piętro) pomiędzy godziną 12 a 2 z połu- 
dnia. Wedle regulaminu szkolnego winien każ- 
dy uczeń na wstępie, podpisać przedłożoną mu 
deklaracyę, iż obowiązkom szkolnym się pod- 
daje. 
„Skała“, katolickie stowarzyszenie 
rękodzielników, urządza jutro, w niedzielę, 
w ogrodzie własnym, przy ulicy Mickiewicza 
1. 28, festyn ogrodowy, połączony z przedsta- 
wieniem amatorskiem przy współudziale kapeli 
towarzystwa Harmonii i chóru męskiego. Człon- 
kowie stowarzyszenia odegrają: „Nikt mnie nie 
zna“, komedyę w l akcie, wierszem, Aleks. hr. 
Fredry i „Przybłędę*, obrazek z życia ludu 
ruskiego w 2 aktach ze spiewami. 

— W tarnopolskiej bursie nauczy- 
cielskiej będzie z następnym rokiem szkol- 
nym 25 miejse do obsadzenia. Pierwszeństwo 
mają synowie nauczycieli i wdów po nauczy- 
cielach szkół ludowych za opłatą 8 zł. mie- 
sięcanie a przyjęci być mogą także i synowie 
nauczycieli za opłatą 10 zł. miesięcznie. O to 
umioszczenie W bUrSIE uviogać my  savig tylia 
członkowie Towarzystwa, którzy do niego co 
najmniej od trzech lat należą i którzy ani za- 
ległości wkładek, ani długu w Towarzystwie 
nie mają. Dłużnicy Towarzystwa uwzględnieni 
uie będą. Do nieostemplowanego podania bez 
względu na to, iż wychowanek już był w bur- 
sie umieszczony, należy dołączyć: 1. Świade- 
ctwo szkolne z ostatniego półrocza; 2. świa- 
dectwo zdrowia i szezepionej ospy; 8. Świade- 
ctwo ubóstwa; 4. deklaracyę ojca, matki lub 
opiekuna, iż na siebie wszelkie zobowiązania 
ze Btatutu Towarzystwa wynikające przyjmuje, 
że mianowicie za wychowanka należytość z gó- 
ry wpłacać będzie i rok cały w bursie go po- 
zostawi. Przyjęty będzie także instruktor bursy, 
gimnazyalista z 7 lub 8 klasy i to bezpłatnie. 
Inne miejsca bezpłatne, lub po cenach zniżo- 
nych udzielane nie będą. Podania należy wno- 
sić bezzwłocznie do zarządu towarzystwa bursy 
nauczycielskiej w Tarnopolu, na ręce sakreta- 
rza p. Władysława Swiechły, nauczyciela e. k. 
seminaryum, najpóźniej do 28 bm, 

== Rozbójnieze morderstwo popeł- 
nione zostało według oznajmienia ces. ross. 
prokuratora sądu obwodowego w Lublinie w 
Łysołasach, lublińskiego powiatu, na żonie Zeli- 
ga Kerszenberga, a to przez siedmiu rabusi z 
których jeden imieniem Antoni Pastusak, po- 
chodzący z Weresey ad Rejowce powiatu 
chełmskiego liczący lat 85 wzrostu średniego, 
brunet zbiegł przez Tomaszów do  Galieyi. 
Tutejsze władze zarządziły poszukiwania za 
zbiegiem. 

= Przykrego wypadku świadkami 
byli wczoraj po południu przechodnie na ulicy 


Gródeckiej. Spłoszyły się konie u wozu po- 
grzebowego starozakonnych na którym złożne 
były zwłoki dziecka a gdy ruszyły nagle z 


miejsca zwłoki wypadły na bruk. Po chwili 
zdołano konie uspokoić. 

m Nieudało się. Jakób Schön, prze- 
budziwszy się dziś o północy skutkiem poru- 
szenia okem spostrzegł, że ktoś je z zewnątrz 
otworzył, oraz ubytek naczynia, które zawierało 
kilka kwart gęsiego smalcu. Ujrzał też, że się- 
gał ktoś ręką po drugi taki garnek. Wybiegł - 
szy na ulicę, odszukał Schön skradziony swoj 
smalec, złożony przed bramą sąsiedniego domn, 
a przyczaiwszy się przytrzymał po chwili 
sprawcę tej kradzieży Pinkasa  Scheiningera, 
który powrócił był po swój łup, pozostawiony 
w ucieczce. Przytrzymanego oddano do sądu 
kraj. karn. 

— Klęska gradowa. Z Zawadowa. w 
powiecie lwowskim, otrzymaliśmy następujące 
doniesienie: We czwartek, od godziny jedena 
stej przed południem, poczęły gromadzić się 
chmury od strony północno-zachodniej wydając 
huk tak głuchy, że zdawało się, iż daleko ku 


4 


zachodniej stronie tworzy się jakaś nawalnica. 


strony północno-zachodniej bić zaczął deszcz 
rzęsisty, w powietrzu uczuć się dawało nad- 
zwyczajne naprężenie elektryczności a po chwili 
zaczęły padać najpierw drobne ziarnka gradu, 
później czem raz większe i gęściej, a nareszcie 
strugą puścił się grad wielkości orzechów 
włoskich, bijąc z ogromną gwałtownością o 
ziemię i przedmioty. Podczas tej ulewy grado- 
wej bydło z przerażającym rykiem pędząe naj 
krótszą drogą do domów chroniło się w napot 
kanych zagrodach, a ludzie, których grad za- 
skoczył na drodze, kryli się w jamach, pod wo- 
zami i t. p. W godzinę pokrył grad całą pła 
szczyznę odznaczające się nadzwyczajną wielko- 
śnią, i leżał nagromodzony po polach, lasach i 
obok domów do dnia następnego. Po gradzie 
nastąpił deszcz gwałtowny Przerażający obraz 
przedstawiają gradem nawiedzone okolice, mia- 
nowicie: Rokitno, Zawadów, Zaszków, Zarudce, 
gdyż wszystka jarzyna i niezebrane zboże zmie- 
szane prawie z ziemią, w sadach owote zupeł- 
nie obite opadły na ziemię, las sam obnażony 
całkiem prawie z liścia, a w chatach i domach 
powybijane okna oraz podziurawione ściany 
świadczą o nadzwyezajności tego opadu. 


Stan powietrza. Barometr idzie 
w górę. 

Prognoza na dobę, następującą od go- 
dziny 12 w południe dnia 20 b. m., według 
spostrzeżeń stacyi c. k. Szkoły politechnicznej : 
Wiatr zachodni, temperatura się podnosi, stan 
nieba zmienny, powietrze wilgotne, deszcz przer- 
wami. 

Najniższa temperatura była dziś nad ra- 
nem i wynosiła 10:6°C., najwyższa była 16.8”C. 

Stan barometru, zredukowany na poziom 
morza, był dziś o 9 rano 7554 mm. 


— Zabójstwa i morderstwa. Dnia 
10 z. m. znaleziono na obszarze gminy Stulska, 
w powiecie żydaczowskim, zwłoki włościanina 
tamtejszego, Szczepana Binasa. Z dochodzenia 
okazało się, że Binas zginął od kuli, która 
przeszyła mu pierś na wylot. Wykryto nastę- 
pnie, że sprawcą tego czynu był Iwan Olufny, 
leśny, który spotkał Binasa w lesie, gdy z 80- 
sny obcina? gałęzie; ponieważ Binas uciekał 
i mimo wezwania Olufnego zatrzymać się nie 
chciał, a nadto nie było w lesie nikogo, ktoby 
mógł pomódz Olufnemu w przytrzymaniu Bi- 
nasa, przeto leśny strzelił do niego i zabił go 
na miejseu. Olufnego oddano do sądu karnego. — 
Mikołaj Bodnar z Pasiecznej,j w tym samym 
powiecie, wracając dnia 31 z. m. z targu 
w Rozdole, pobił swoją żonę Maryę, tak okro- 
pnie, że w skutek tego pobicia umarła. Zwłoki 
WIZUCIŁ ZAUUŁyńu da somu nazałnincaga wada 
i udał się do domu, w celu przebrani» odzieży 
pokrwawionej, poczem wrócił na miejsce zbro- 
dni popełnionej, Tu zgromadzili się już ludzie 
wracający z targu i przytrzymali złoczyńcę, 
który na ich widok chciał uciec. — Fedor Pe- 
rehiniak, gospodarz z Petranki, w pow. kału- 
skim, wracał dnia 4 b. m. w tewarzystwie 
swo,ej kochanki, Maryni Kobylak, z jarmarku. 
Z powodu spóźnionej pory zanocował w chacie 
Maryni, która wiedziała, że Fedor ma przy s0- 
bie gotówką około 500 zł. To też, gdy Fedor, 
nieco podpity, usnął, zamordowała go Marynia, 
zadając mu w głowę cztery śmiertelne ciosy 
polanem. Zwłoki zakopała w ogrodzie, a gdy 
po kilku dniach zaczęto wypytywać się o Fe- 
dora, wykopała je Marynia i wrzuciła do po- 
toku, zkąd je rybacy wyłowili. Zbrodniarkę od- 
dano do sądu. 


— Piorun wzniecił w dniu 10 b. m. 
pożar w stodole Dawida Bacha, w Kapuściń- 
cach, w powiecie zbarazkim ; spłonęła stodoła 
wraz z zapasami zboża i narzędziami rolniczemi, 
a częściowo ubezpieczona szkoda wynosi około 


8.500 zł. 


W tartaku Jana Fislera i Braci, 
w Brzostku, w pow. pilzneńskim, kłody drzewa 
wprowadzane pod piłę na wózkach drezyno- 
wych, zgniotły w dniu 30 z. m. na śmierć 
robotnika Mikołaja Banasia z Woli brzosteckiej; 
lekkomyślna nieostrożność robotnika Jędrzeja 
Jantonia i brak nadzoru ze strony zarządu tar- 
taku, były powodem tego wypadku. 

— Braterska przysługa. W czernio- 
wieckiej Gag. Pol. ezytamy: W przeszłym ty- 
godniu odbyła się przed zwykłym trybunałem 
tutejszego sądu kraj. karnego rozprawa prze- 
ciw Mikołajowi Puch z Karapczowa, et cons. 
o zbrodnię kradzieży, popełnionej na szkodę p. 
Modesta Grigoreea, Przy rozprawie tej, która 
zresztą nie nastręczała nie uwagi godnego, za- 
szedł uboczny wypadek, dość ciekawy. Między 
współoskarzonymi występował niejaki Pentelej 
Bostan, włościanin z Karapczowa. Na zapyta- 
nie przewodniczącego, czy był kiedy karanym, 
odpowiedział Bostan twierdząco, a mianowicie, 
że odbył przed laty dziesięciu w Czerniowcach 
karę 3-miesięcznego ciężkiego więzienia za kra- 
dzież, Tymczasem poszukiwania w registraturze 
wykazały, że Pentelej Bostan nigdy karanym 
nie był. Przewodniczący począł tedy bliżej ba- 
dać podsądnego i w końcu Pentelej zeznał, że 
przed 10 laty zasądzono brata jego Aleksandra 
Bostana na 8 miesiące ciężkiego więzienia, on 
zaś zgłosił się w imieniu brata 1 za niego, pod 
imieniem Aleksandra, odsiedział karę. Poświę- 
cenie to niemałe; atoli przyznanie się doń nie 
wyjdzie na dobre biednemu Pentelejowi. Prze- 
dewszystkiem bowiem brat Aleksander w myśl 


j vence“ L. Grabowskiego. 


1 lica. ustawy będzie musiał obecnie odsiedzieć karę ' 
Tymczasem około godziny wpół do czwartej od |z przed laty dziesięciu, a Pentelej będzie po- | 1887 r. 


ciągniętym do odpowiedzialności za to, że skrzy- , 
wdził eraryum, które go przez 8 miesiące kar- 
miło w więzienin — zadatme. 


— Dziesiątego dnia gonitw w Car- 
skiem Siole. 14 bm. w biegu dwulatków o na- | 
grodę 1000 rs. zwyciężyła „Blue Maid* Lu- 
dwika hr. Krasińskiego Drugim był „Leszek“ 
A. hr. Potoekiego. Nagrodę 400 rs. w biegu 
trzywiorstowym, płaskiem, zdobył „Elzewir* ze 
stada p. Mysyrowicza. Wielkie „steeple-chase* 
wygrała „Vasselina* hr, Potockiego, zdobywa- 
jąc 600 rs. Nagrodę 2000 rs. zdobyła „Pro- 
W biegu dwuwior- 
stowym (800 rs.) zwyciężył „Znicz“ hr. Kra- 
sińskiego, bijąc „Hetmana“ hr. Potockiego, 
Wreszcie nagrodę 1000 rs. zdobyła „Madame 
de Cossé“ L. Grabowskiego. 


— Katastrofa w Alpach. W Szwajca- 
ryi znowu trzech turystów postradału życie 
podczas wycieczki w góry. Pięć osób a między 
niemi młoda panienka Elize Hepp z Chur, wy- 
brało się na górę Falkniss. Mimo złego powie- 
trza weszli Szczęśliwie na szczyt, dopiere przy 
schodzeniu z góry pośliznęła się Eliza Hepp i 
wpadła w przepaść, Młody Ranwalder z Chur 
i Pankracy Boner z Mayenfeld, chcący po- 
wstrzymać i uratować Elizą Hepp, wpadli z 
nią razem w przepaść. Przywołana z Mayen- 
feld pomoc zastała wszystkich troje już nie- 
żywych. 

— Znany podróżnik i geograf wło- 
ski „towarzysz Nardenskjóld'a w wyprawach nau- 
kowych, (Giacomo Bove, odebrał sobie życie 
wystrzałem z rewolweru w Genui, Gdy Stan- 
ley założył państwo Kongo, rząd włoski wy- 
słał tamże Bovego, aby z miejsca nadesłał 
sumienne sprawozdanie o istotnym stanie rzeczy, 
Bove wydał o całym kraju Kongo sąd bardzo 
niekorzystny i dał do zrozumienia, iż według 
jego zapatrywania przedsięwzięcie Stanleya po- 
zbawione jest wszelkiej podstawy. Z wyprawy 
tej przywiózł sobie Bove żółtą febrę, która 
przez rok przeszło trawiła jego organizm, tak, 
iż nie widząc żadnego dla siebie ratunku, ode- 
brał sobie życie. Bove liczył zaledwie 85 lat, 
a Włochy tracą w zmarłym jednego ze swych 
mężów nanki, 


— Pożar lasów. Depesza z Londynu 
donosi, że na wyspach irlandzkich „Oko Irlan- 
dyi* i „Capel“, z których ostatnia nie jest za- 
mieszkaną, palą się wielkie obszary lasów. 


Nieustająca wystawa zjednoczo- 
uego twwureystwa przyjaciół sztuk pięknych, 
przy placu św. Ducha 1. 10, otwartą jest co- 
dziennie od godziny 1l rano do 7 po południa. 
Wstęp od osoby kosztuje w niedzielę 15 ct., 
w dni powszednie 30 et. Dla członków wstęp 
wolny, 


GOSPODARSTWO | HANDEL 


— Walne Zgromadzenie obu To- 
warzystw rolniczych krajowych, Towa- 
rzystwa gospodarskiego galicyjskiego i Towa- 
rzystwa rolniczego krakowskiego, połączone ze 
zjazdem właścicieli gorzelni z całego kraju, od- 
będzie się wspólnie dnia 4, 5 i 6 września 
1887 roku w Krakowie, w sali Towarzystwa 
wzajemnych ubezpieczeń. Program zjazdu: dnia 
4. września: Narada hodowców bydła w sprawie 
doboru ras odpowiednich potrzebom kraju na- 
szego. Referent zaproszony przez Komit Towa- 
rzystwa rolniczego krakowskiego — profesor 
Kazimierz Pańkowski. Dnia 5 września: O go- 
dzinie 10 z rana posiedzaonie wspólne obu To- 
warzystw rolniczych tudzież wszystkich ucze- 
stników zjazdu. Porządek dzienny: 1) Zagaje- 
nie. 2) O ekonomicznem znaczeniu subwencyj 
państwowych — referent Komitetu Towarzy- 
stwa gospodarskiego galicyjskiego profesor Sta- 
nisław Starzyński. 8) Uprawa roślin pastewnych 
(mięszanki), podsiewy, trawy — referent pan 
Przecław Sławiński. 4) O chowie koni wło- 
Ściańskich — referent p. Stefan hr. Zamojski, 
5) O spółkach nabiałowych — referent p. Sta- 
nisław Jędrzejowiez. Dnia 6. września: Narada 
pp. właścicieli gorzelni. — Rozbiór kwesti o- 
podatkowania gorzelni, tudzież spraw z tym 
ważnym przedmiotem w związku będących. — 
Referenci: pp. Stanisław Polanowski i Piotr 
Gross. Zastępca p. dr. Tadeusz Rutowski. 

Komitety obu Towarzystw rolniczych kra- 
jowych zapraszają wszystkieh pp. rolników, tu- 
dzież pp. właścicieli gorzelni, aby na ten Wal- 
ny Zjazd jak najliczniej zebrać się raczyli. Sza- 
nowne Rady Oddziałów Towarz. gospodar. u- 
praszamy udzielić niniejszy Okólnik do wiado- 
mości wszystkim Ozłonkom swojego Oddziału. 
Zawiadamiamy zarazem, że udaliśmy się do za- 
rządów kolei krajowych, celem uzyskania zniże- 
nia ceny przejązdu dla uczestników Zjazdu. 
Wice-Prezes Tow. rol. krakow. St. Homolacs, 
Prezes Tow. gosp. galic. Adam ks. Sapieha. 

Sekretarz : Henryk Lewiecki. 
Za Sekretarza: Władysław Zawadzki. 


x'„ Targ zbożowy.*) Dnia 20 sierpnia 


Lwów.2Za 100 klg. Pszenica czerwona 7— 
do 7:25 Pszenica biała 8-— do 840, Peze- 


nica żółta —'- - do —'—-. Żyte 4:50 dv 5:05. 
Jęczmień browarny 4'— do 6'25, Jęczmień na pa- 
szę. 8'50 do —*—. Owies 5:50 do 4*—. Groch du 
gotowania — — do 5'00. Groch na paszę —*— 
do 4:50. Kukurudza —'— do 550. Hreczka 
—'— do 5:50. Koniczyna czerwona —'— do 
—.—. Tymotka — — do — —, Fasola —-— do 
650. Bób — — do — —. Wyka —.— do 450 
Rzepak 9.25 do 9*75. Spirytus —— do —'—, 


Tarnopol, pszenica 6:85 do 7:10, żyto 
4:50 do 5*—, jęczmień browarny 3:60 do 5-—, 
owies 8:40 do 8:95, groch 450 do 7—, wyka 
3:85 do 4:40, rzepak 9*— do9*60, Inianka—*— 
do —*—, koniczyna czerwona 22*— do 42*— ko- 
niczyna biała 40*— do 48*—, koniczyna szwedz- 
ka —— do ——, 

Podwołoczyska, pszenica 6:65 do 7*— 
żyto 430 do 470, jęczmień 3:50 do 5*— 
owies 3:50 do 4—, groch 425 do 6-50, 
wyka 38:50 do 4*50, rzepak n. 9:— do 9-50, 
Inianka——— do —'—,koniczyna czerwona 22*—, 
do 40'—, koniczyna biała 37*— do 50-—, ko- 
niczyna szwedzka --°— do —'—, 

Jarosław, pszenica 7— do 7:50, żyto 
4:60 do 5*15, jęczmień 4— do 6:50, owies 
3:65 do 4*—, groch 4'75 do %:—, wyka 4— 
do 475, rzepak n. 9-— do 10—, lnianka —, — 


do —:—, koniczyna czerwona 25:— do 40'—, 
koniczyna biała 40— do 55'--, koniczyna 
szwedzka -——— do —*—, 


Wszystko za 100 kilo netto bez worka. 

Chmiel ed 20'— do 50-— zł.za 56 ki 
ło, loco Lwów, bez odbiorcy. 

Nowy chmiel od 25 do 55 zł. za 56 
kilo. 

Okowita gotowa za 10.000 liter pre, loco 
Lwów 24:50 do 25'— zł. 

Usposobienie spokojne. 


*%) Przedruk wzbroniony 


Assieurazioni Generali w Tryeście, 
założona w roku 1831, Główna agencya 
dla Galicyi u pana M. Dubieńskiego 
wje Lwowie, ulica Sykstuska 1. 37. 
W miesiące lipcu 1887 roku, w dziale ubez- 
pieczeń na życie tow. Assicurazioni Generali, 
wniesiono 495 wniosków na sumę 1,851.371 zł. 
a wystawiono 474 polie na sumę 1,750.974 
zł. w obec 464 polie na sumę 1,498 074 zł, 
tego okresu w 1886 roku. Od 1 stycznia do 
30 czerwca 1887 r. wniesiono 3.027 wniosków 
na sumę 10,305.887 zł, a wystawiono 2.581 
polic na sumę 8,699,464 zł. w obec 2.581 polic 
na sumę 8,577.028 zł. tego okresu w 1886 
roku. Zapowiedziane szkody w tym dziale od 
1 stycznia do 30 czerwca 1887 r. wynoszą 806.215 
zł. a w miesiącu lipcu 1887 roku wynosza 
167.457 zł. Wykazany stan ubezpieczeń działu 
życiowego wynosił na dniu 31 grudnia 1886 r. 
97,782.858 zł. w kapitałach i 197.098 zł. w ren- 
tach na 42.551 policach, na co rezerwowano w 
gotowce 20,849.580 zł. — Zapłacone szkody w r. 
1866 w dziale życiowym wynoszą 1,612.897 
zł., a dla wszystkich gałęzi od czasu zało- 
żenia towarzystwa (183! roku), według co- 
p wykazów, wypłacono 197,280.155 
ZA. W. a. 


Towarzystwo przyznaje należącym do po- 
spolitego ruszenia, w razie ich powołania do 
czynnej służby, ważność zabezpieczenia do su- 
my 15.000 zł. bez dopłaty jakiejkolwiek 
premii, 


OSTATNIA POCZTA 


Dzisiejsze dzienniki zamieszczają mnó- 
stwo telegramów z najrozmaitszych stron nie 
tylko austryacko-węgier. Monarchii lecz za- 
granicy, © uroczystych obchodach 
rocznicy urodzin Najjaśn. Pana. 
W Ischl odbył się obiad familijny a wie- 


czorem galowe przedstawienie w tamtej- ` 


szym teatrze, które zaszczycił Monarcha 
swą obecnością. Arcybiskup wiedeń- 
ski kardynał Ganglbauer, dał z okazyi rocz- 
nicy urodzin Jego Ces. Mości obiad 
galowy, na który otrzymali zaproszenie 


zw 


wszyscy pozostający w Wiedniu Ministro- 


wie i liczni dygnitarze. 


W obozie w Bruck nad Litaw g 


zostało odprawionem nabożeństwo polowe; 
na którem byli obecni: Najd. Cesarzewicz 
Rudolf, Najd. Arcyksiążęta, Fryderyk i Leo- 


pold, ks. Filip Koburg i cały korpus ofi- 
| 


cerski. 
W obiedzie galowym na zamku Ba 


belsberg, danym na cześć Najjaśt 


Pana, wzięli udział: cesarzowa niemiecki; 
ks. Wilhelm, książęta: Fryderyk, Leopold ! 
Aleksander, ks. Giinthen - Holstein, ks. Jab 


Albrecht Meklemburski, ks. Fryderyk Hohe?” | 


zollern, ks. Meiningen, jako komendant pu“ 
ku grenadyerów Imienia Franciszka Józefe! 
liczni generałowie i dygnitarze dworscj! 
wreszcie e. k. ambasador hr. szecheny! * 
całym personalem ambasady. W chwili wznie 


a 


sIenia toastu przez cesarzowę, muzyka za-' krytycznej. Żadne Mocarstwo nie chce byćitąk że w budżecie wspólnym na r. 

Intonowała hymn austryacki. | odpowiedzialne za nową konstelacyę żadne 1888 extra ordinarium nie dozna za- 
Uroczystość chrztu nowonarodzo-|nie objawia chęci interweniowania. Mają żadnego podwyższenia 

nego Syna Najd. Areyksięcia Ot. | tedy Bułgarowie pole, które jest skutkiem pewne i 

tona, odbędzie się na zamku Persenberg, | potężnych a sprzecznych interesów zneu- Wiedeśi, 20 sierpnia. (Tel. pryw.) 

Ojcem chrzestnym będzie Najd. Areyksiążę | tralizowane, i ich jest rzeczą, wyciągnąć | Fremdenblatt i Presse przynoszą a 

Karol Ludwik. |z tego położenia jak najwięcej korzyści a orae telegramy z Daoa. E 

których donoszą, że Mocarstwa uwa- 


unikać wszipik Eh; coby mogło zwichngi 
5 rzymającą się na ostrzu.“ £ 
tę rowa A MAREA żają jednozgodnie zachowanie się 
ks. Koburga jako pogwałcenie 
traktatu berlińskiego i że Rossya ani 
Turcya nie będzie w tej sprawie in- 
terweniowała, ale że mandat do 
interwency! powierzony zapewne 
zostanie któremu z Mocarstw nie in- 
teresowanych zapewne Włochom. Mo- 
carstwa sądzą, jednak, że zanim zo- 
stanie powzięle ostateczne postano- 
wienie, sytuacya w Bułgaryj gwał- 
townie się zmieni przez wewnętrzną 
katastrofę w tym kraju. i 


Wiedeń, 20 sierpnia. (Tel. pryw.) 


Presse pisze: Staro i młodocze- 
skie dzienniki po kapitulacyi Staroczechów 
przed Młodoczechami przedstawiają obraz 
rozczulającej zgody. 

Hias Naroda widzi się znowu zniewo- 
lonym wskazać na to, iż cały naród czeski 
stoi po za akcyą, jaka ma być przedsię- 
wziętą przeciw p. Ministrowi dr. Gaurschowi. 
P. Minister wyczekuje niezawodnie z naj- 
większym spokojem tej „akeyi.“ 


Standard roztrząsa położenie Bułgaryi 
w związku z ogólną sytuacyą europejską. 
Organ konserwatywny mniema, że choćby 
Rossya zachowywała się przez jakiś czas 
biernie, to walka jednak musi wybuchnać, 
a ponieważ jest nieuniknioną, więc młode 
księztwo powinno wprowadzić porządek do 
swego gospodarstwa wewnętrznego „Losy 
Bułgaryi — pisze dalej Standard — zwią- 
zane sa nierozerwalnie z losami Europy i 
musza być rozstrzygnięte w przyszłej wiel- 
kiej walce, kiedykolwiek do niej przyjdzie. 


wa 
To, 


Według depeszy berlińskiej cesarz 
helm cierpi na boleści pęcherza. 

3 Zapewniają, że przy sposobności p o- 
róży eara rossyjskiego do Ko- 
penhagi, a cesarza niemieckiego na ma- 


Wil 

zajdzie ostatecznie w Bułgaryi, za- 
w sd wypadków nad Renem. Jeżeli ksią 
żę Ferdynand przedstawia czynnik na pa- 
3 to stanie wkrótce w obee wiel- 


newry w Prusach wschodnich, obaj monar- 
chowie spotkają się w umówionem miejscu, 
„, Książę Bismarek przepędzi kilka 
dni, zanim powróci do Friedriehsruhe, w 
Schönhausen. Według dotychczasowych dy- 
spozycyi odbędą się jego uroczystości jubi- 
leuszowe w Friedrichsruhe. — Dnia 23 wrze- 
śnia roku 1662 został ks. Bismarck mia- 
nowany ministrem i tymczasowym preze- 
sem ministrów, zaś 8 października r. 1862 
rzeczywistym prezesem ministrów. 

Według dzienników berlińskich s p o- 
tkanie ks, Bismarcka zp. Mini- 
strem hr. Kalnokym nasiąpi w Fried- 
richsruhe. 

Aresztowani przed trzema tygodniami 
w Moguncyi pod zarzutem brania udziału 
w tajnych stowarzyszeniach alza cko- 
lotaryngscy żołnierze zostali 
wypuszczeni na wolność. 


i Z Petersburga donoszą, iż car 
i carowa rossgyjscy, przez czas 
pobytu w Danii zamieszkają w królew- 
skim zamku Fredensborg. Jednocześnie dwór 
duński spodziewa się odwiedzin króla i kró- 
lowej greckiej, księcia i księżnej Walii, oraz 
księcia de Chartres z żoną, dla których przy- 
gotowano już pomieszkania w zamkach Fre- 
densborg i Bernstorff. 


£ wyma ij py ki francuskiego miał 

f 1 mowę, której dotych- 
czas telegramy nie podały. Ze wz adu, ża 
howa ta miała być poniekąd a petnieniem 
programu politycznego, zażądały dzienniki 
swojem zamanifestował p. Rouvier niezawi- 
słość swoją względem stronnictwa prawicy. 
Dziś zapewne mowa ta jest już znaną 
w Paryżu, zasługuje wszakże na uwagę od- 
powiedź dziennikom skrajnym, na którą 
zdobył się dziennik popularny Figaro, gdy 
inne milczały wobec pretensyj i nieuzasa- 
dnionych wycieczek radykałów. Sytuzcyę 
obecną ocenił Figaro temi słowy: „Nie 
idzie przecież o sojusz pomiędzy gabinetem 
a prawicą, ale po prostu o porozumienie 
dla chwili bieżącej, która jest wynikiem 
stosunków, nie stworzonych ani przez pra- 
wicę, ani przez p. Rouviera *. 

Dziennik wojskowy , Avenir Militaire, 
występuje z krytyką bardzo surową planu 
mobilizacyj na próbę armii francuskiej i 
wykazuje wszystkie słabe strony tej próby. 

Przy wyborze jednego senatora z de- 
partamentu Gers, odniósł zwycięztwo kan- 
dydat rojalistowski, książę de Hozensać, 
którego kontrkandydatem był republikanin, 

e. ` - 
z i wiennik urzędowy ogłosił a bry 
dżetu dla Anamu, ii i: 
AE pre ą.720 frankow. 
chody wydatki o 104- 

W  brukselskiej mennicy ukończono 
pracę wybijania monety dla państwa Kon- 
go. Sporządzone monety obrobione są ZU- 
pełnie na wzór belgijskich, i zawierają 
wartość w typach 5, 2, 1 i |, franka. Głó- 
wna strona pięciofrankówki przedstawia 
głowę króla Belgów, z francuskim ROD 
Leopold II, król Belgów , panujący miep? 
ległego państwa Kongo. Na odwro REJ 
stronie uwidocznione są dwa lwy, Z "TAR 
herbową, nad którą wypisana dewiza: 
ca i postęp. 


Angielskie dzienniki Times 1 konser 
watywny Standard zabrały głos w a: 
trudności, wynikających dla MAĆ, dy- 
go przez Bułgarów EAA E o Ma. 
nanda. Times pisze : „ES iiości są 
siebie ciężką odpowiedzialność, błedach o- 
niezmierne 1 dla tego trzeb 2 ) sand 
piniować z wielką waględnošcit imi 
Mocarstw względem narodu zacji 
i nowego księcia, jest podstawą odserwacy 


nującego, O s) 
kiej i interesującej OEazy!. 


pomiędzy Abisynią a Wło- 


LPR być bardzo trudno, ponieważ 


chami 


Abisynią. : ; 3 
e: angielskiej, Anglia zaś, jak wiadomo, 


podjęła się pośrednictwa pomiędzy Włocha- 
mi a Abisynią. 


Londyński korespondent Leeds Mer- 
cury dowiaduje się, że radykalny przywódca 
unionistów p. Chamberlain ma wkrótce 
przedsięwziąć zmianę „frontu w obec rządu 
Salisbury'ego. Ostatnie wypadki miały p. 
Chamberlaina przekonać, że sojusz z tory- 
sami jest niemożebny, a wybór ostatni w 
Northwich, gdzie upadł kandydat torysow- 
ski, utwierdził go w powyższem przekona- 
niu. Otóż w ciągu feryj parlamentarnych ma 

. Chamberlain wystąpić z programem au- 

tonomii irlandzkiej, z programem jednak, 
któryby zastrzegał parlamentowi państwo- 
wemu prawo protestu. 'Torysów wprawdzie 
nie ma nadziei pozyskać dla swego planu, 
ale jest pewny, że dla zmodyfikowanego 
programu autonomii pozyska lorda Chur- 
chilla. 


MOM 


Wiedeń, 20 sierpnia. Wiener Zły. 
ogłasza Najwyższe pismo odrę- 
czne z dnia 18 b. m. do pierwsze” 
gò ochmistrza nadwornego, hr. Trautt- 
mannsdorfa postanawiające, iż w pte - 
sce złotego medalu dla sztuk i ZO a 
ności zostaje ustanowioną odzna a ro 
norowa dla odznaczania nią ©" niej 
szych zasług na polu sztuk i uu 
jętności. Agendy tej odznaki m 1 
bie poruczone pierwszy ochmistrz a 
worny. Odznaka składa się z mę alu, 
po którego jednej stronie znajduje się 
popiersiejMonarchy, po drugiej zaś na- 

is: „Litteris et Artibus“. Medal ma 
być noszony na Szyi, mianowicie na 


czerwonej wstędze. i 
Równocześnie ogłasza Wiener Zig. 


listę osób odszczególnionych tą od- 
znaką. Pomiędzy wyszczególnionymi 
znajduje się także Jan Matejko w 
Krakowie. 


Wiedeń, 20 sierpnia. (Tel. pryw.) 
Oprócz Matejki otrzymali utworzone 
przez Monarchę nowe odznaki Litte- 
ris et Artibus malarze: Angeli, Ben- 
czur, Munkaczy, profesorowie: Hyrtl, 
Miklosich, Sickel, Stein i węgierski 
profesor Salamon, byli ministrowie 
Unger i Kremer dalej Arneth Czór- 
nig i Węgrzy Fraknoi i Kelety. 

Wiedeń, 20 sierpnia. (Tel. pryw.) 
Ministrowie Tisza, generał Fejervary 
i Bedekovich przybyli dzisiaj rano z 
Pesztu do Wiednia i odbyli konferen- 
cyę z p. Ministrami hr. Bylandiem i 
hr. Welsersheimbem w sprawie kara- 
binów repetierowych. P. Tisza udał 
się po południu na trzy tygodnie do 
Ostendy. Suma 3*/, milonów dozwo- 
Jona na ten rok na pomienione ka- 


|rabiny uznaną zostałą za dostateczną | landzkiej ligi narod 


według wiadomości z A denu, które 
jednak budzą niedowierzanie, o stosunek 


wymagają rzekomo zwierzchnictwa 
Wiec zegh Donoszą o tem dzienniki ko- 


Z międzynarodowym targiem 
zbożowym, jaki się odbędzie 29 į 80 
b. m. w tutejszej rotundzie, nie bę- 
dzie tego roku połączona żadna wy- 
stawa maszyn rolniczych i gospodar- 
skich jak to miało dawniej miejsce. 


Peszt, 20 sierpnia. (Tel, pryw.) 
Minister honwedów wzywa wszyst- 
kich aspirantów na oficerów w po- 
spolitem ruszeniu, którzy ukończyli 
przepisany kurs, ażeby na własny 
koszt brali udział w jesiennych 
ówiezeniach honwedów; na żą- 
danie otrzymają żołnierze piechoty 
mundury a kawalerzyści konie rzą- 
dowe. Podobne wezwanie do dobro- 
wolnego brania udziału w ćwiczeniach 
obrony krajowej, ma wydać także 
austryacki Minister obrony krajo- 
wej. 
| Podwołoczyska, 20 sierpnia. 
(Telg. pryw.) Z powodu zarązy pa- 
nującei na Podolu i w Besara- 
bii nakazane zostało zamknięcie gra- 
nicy dla owiec i produktów zwierzę- 
cych. 


Wrocław, 20 sierpnia. (Tel. pr.) 
Tutejsze zgromadzenie fabrykantów 
spirytusu otrzymało telegram od ks. 
Bismarcka. w którym kanclerz oświad- 
cza, że dotychczas nie miał Sposo- 
bności powziąć decyzyi co do pro- 
jektu banku spirytusowego, ale że 
projekt ter może liczyć na jego sym- 
patye. 

Sofia, 20 sierpnia. Władze za- 
rządziły przygotowania na przyjęcie 
w poniedziałek, w południe, ks. Fer- 
dynanda Koburga. 


Berlin, 20 sierpnia. Donoszą 
urzędownie. Skutkiem nagłej zmiany 
temperatury cesarz Wilhelm uległ 
przeziębieniu. Od czasu do czasu ob- 
jawiają się u monarchy cierpienia 
reumatyczne, 

Petersburg, 20 sierpnia. Mosk. 
Wiedom. oświadczają, iż mylną zu- 
pełnie jest wersya, jakoby Katkow 
nienawidził fanatycznie Niemiec, na- 
tomiast kochał Francyę. 


ze strony rządu, iż wicekról otrzy- 
mał polecenie tłumienia we wszyst- 
kich okręgach ligi narodowej, skoro- 
by ta nakłaniała ludność do niepo- 
słuszeństwa i gwałtów. 


Telegrafowany kurs wiedeński, 


Wiedeń, 19 sierpnia 1887, godzina 1 
min. 40. Alp. Tow. górn, 22*— Węg. akcye 
kredyt. 285'75, Akcye anglo-austr. 107:25, Ak- 
cye banku Union 207:75 Akcye kolei Karola 
Ludwika 212'50, Akcye kolei północnej 250 50, 
Akcye kolei południowej 82'—, Akcye kolei 
alfóla 18225. Akcye kolei Elżbiety 227,30, 
Akcye kolei Liwowsko - Czerniowieckiej 2283:75, 
Akcye kolei węg. północno wschodniej 165-50 
Wiedeńskie losy 127:80, Akcye kolei Rudolta 
„——, Akcye kolei Albrechta —.—, Węgier- 
skie obligacye państw. w złocie —. - Galicyj- 
skie obligacye indemnizacyjne 104.50, Losy re- 
gulacyi Cisy 12450 Losy tureckie ——, Wę- 
gierska renta 100.50, Akcye związkowego ban- 
ku 9225, Akcye banku obrotowego —— 
Akcje kolei państwowej —,—, Rubel papiero- 
wy 1'10', Węgierskie losy 121775, Marka 
niemiecka —'—, kolej Karola Ludwika —'-— 
akcye tytoniowe —'—, Akcye Banku dla 
krajów koronnych 221 50. —  Usposobieme 
słabe. 

Wiedeń, 19 sierpnia 1887, godzina 4, 
minut 45. Akcye kredytowe Anglo- 
Austr. — *', Unionbank —'—, Kolej Karola 
Ludwika , Południowa — „, Renta 
papierowa —.—, Galie, listy zastawne — — 
Galicyjskie obligacye indemnizacyjne 
Galicyjski bank rustykalny —*—, Losy z roku 
1883 -—-—, Napoleondor -—.—,— Rubel pa- 


pierowy 

Wiedeń, 20 sierpnia 1887 r. godzina 
10 man. 30. Akcye kredytowe 28825, Anglo- 
Austr. 107.75,,Unionbank —'—, Kolej Karola 
Ludwika 21275. Południowa —*—, Renta 
papierowa —.— 57], Galic. bip, listy zastawne 
g6— Galic. oblig. indemn. - *—, do 
41/,7|, listy zastawne banku krajowego 
Ah h pożyczka krajowa z 1888 roku — - 
Napoleondor 9.95.— Rubel papierowy —* _-. 
Jsposobienie mocne, 

Telegramy zbożowe z ónia 19 sierpnia 
1887, Wiedeń: Pszenica za 100 kilo 
—— do — — złr, żyto —— do —*— zb, 
noe do —'— zdr. kukurudza -=*— 


jęczmień 
od ——, 


zł., owies ——, do —'—; okowita 
per 10-000 litr procent 26'75 do 2687 złr. 


Szczecin: Pszenica —.—, rzepik —— 
spirytus —'—- kukurudza —'— Kolonia —— 
rzepak -—— do — — zł, 100 kilogr. na wio- 
snę Budapeszt: Pszenica na jesień 
685 do 6:87 —.- zł. Berlin: Pszenica 
żółta (na sierpień) 158:— do —*—, żyto 


—'—- m. spirytus 75—, rzepakowy olej —— 
Paryż: mąka 46.90  kilogr. olej 
rzepakowy —*—. fr, spirytus ———*—. 


NN ZN 
Odpowiedzialny Radaktor Adam Krechowlecki 


Zaproszenie do przedpłaty. 


NEO 


Przedpłata na Gazetę Lwowską 


wynosi półrocznie (od 1 lipca do końca 


Londyn, 20 sierpnia. W Izbie | grudnia) w miejscu 6 zł., pocztą 8 zł; 


lordów odczytał Salisbury prokla- 
macyę irlandzkiej ligii naro- 
dowej, przyczem nazwał tę ligę nie- 
bezpiecznem dla państwa stowarzy- 
szeniem. 


Rzym, 20 sierpnia. Generał Sa- 
letta doniósł telegraficznie rządowi 
włoskiemu, iż Rasalula wypuścił 
na wolność oficera Savoiroux, któ- 
ry wczoraj z rana przybył do Mas- 
Sawy. 

Londyn, 20go sierpnia. Izba 
lordów przyjęła ostatecznie bil ir- 
landzki. 

Londyn, 20 sierpnia. W Izbie 
gmin oświadczył Smith, iż w ypu- 
szczenie na wolność Aribi bą- 
szy nie dałoby się pogodzić ani z in- 
teresani Anglii i Egiptu, ani też 
z wymogami sprawiedliwości. 

Odnośnie proklamacyj 


do m 


ćwierćrocznie (od 1 lipca do końca 


września) w miejscu 3 zł, pocztą 
4 zł; miesięcznie (od 1 do końca 
każdego miesiąca) w miejscu 1 zł., 
pocztą 1 zł. 35 ct. 
Prenumeratorowie półroczni, (któ- 
rzy prenumerują od pierwszego - 
lipca do końca grudnia) otrzy- 
mują Przewodnik naukowy i literacki 
dodatek miesięczny do Gazety Lwow- 
skiej, bezpłatnie; ćwierćroczni zaś 
miesięczni za dopłatą: pierwsi 75 
ct, drudzy 30 et. Przewodnik, prenu- 
Tod osobno, kosztuje rocznie 
a" Posracznie 2 zł., ćwierórocznie 


= W celu ustalenia nakładu, pro- 
simy o wczesne nadsyłanie przed- 
| płaty. 


owej, oświadczono | 


Godz. 9 mia. 02 przed połudn., esobowy "pociąg 
ze Zwardonia, Stryja i Ławocznego. 


w południe i o godz. 11 min. 6 w nocy 
pociąg osobowy, 


t Pociągi kolejowe | 
podług zegara lwowskiego | 


przychodzą do Lwowa: i Do Podwołoczysk z głównego dworca Husiacyna. 
Z Czerniowiec: o godz. 10 min. 3 wieczór | l nij e amp 6 Lo dE Godz. 5 min. 51 po połud., osobowy pociąg z 
pociąg pospieszny, 0 godz. 3 min. 35 o godz. 6 min. 10 rano pociąg pospiesz- Chyrowa, Lwowa, Stryja. 
rano i o godz, 3 min. 30 po południu | ny, o godz. 12 min. 38 po południu i o odaju 2o StóinikGÓWA: 


i E dz. 1 4 i i i . f s 
pociąg mięszany. godz. 10 m.25 wieczór pociąg mięszany I Godz. 9 min. 45 przed połud. pociąg osobowy 


U 
Z Podwołoczysk: na dworzec Podzamczę ; DO Podwołoczysk z dworca Podzamcze, do Stryja, Lwowa i Chyrowa. 


o godz. 10 min, 10 wieczór pociąg po-! 
spieszny, 0 godz, 2 min, 38 ranoi o} 
godz, 3 min. 19 po południu pociąg, 
mięszeny. 


do Husiatyna. 
Godz. 6 min. 28 wieczór, pociąg osobowy do! 
Stryja, Lwowa, Zwardonia, i Ławocznego. 


o godz. 1 min. 8 po południu i o godz. 10 
min. 55 wieczór pociąg mięszany, 


| Do Stryja: o godz. 7 min. 20 wieczór i yz 
Z Podwołoczysk: na dworzec główny lwow- ; godz. 11 minut 47 przed południem po- | 
ski: o godz. 10 min. 24 wieczór pociąg | ciąg osobowy a o godz. 6 min. 30 ranog 
pospieszny, o godzinie 3 min. 5 w nocy; pociąg mięszany. 
pociąg osobowy o godz. 2 m. 15 po poł, ; Lwowa, Uhyrowa, Husiatyna, Stanisławo- 
pociąg kuryerski i o godzinie 3 min. 50; C. k. generalna Dyrekcya | wa i Stryja. 
I 
| 


Przychodzą, do £awocznego: 
godz. 10 min. 45 przed połudn. ze Lwowa 


godz. 10 min. 25 wieczór pociąg osobowy 
| Godz. 1 min. 15 w nocy, osobowy pociąg ze 


po południu pociąg mięszany. Í kolei państwowych. | Godz. 4 min. 15 po połud. pociag osobowy z 


Z Krakowa: o godz. 5 min. 50 rano pociąg ` Wyciąg j Chyrowa, Stryja, Husiatyna, Stanisławowa, 


POSEAN; 8 godz. 3 m. 58 po p el. z rozkładu jazdy od Ígo czerwca 1887. 
pociąg kuryerski, o godz. 9 m. 27 wie- Zegar peszteński 


czór pociąg osobowy, o godz, 11 mi 351 3 
przed południem pociąg  mięszany, ! Odjazd ze' Lwowa : 


Godz. 1 min. 15 w nocy, pociąg osobowy z 
Husiatyna, Stanisławowa, Chyrowa, Stry- 
ja i Ławocznego. 


| Godz. 11 min. 27 przed połud. pociąg osobowy Odjazd z Ławecznego : 

Ze Stryja: o godz. 8 min, 59 rano ioj do Stryja, Chyrowa, Stanisławowa i Hu- Godz. 6 min. 54 wieczór, pociąg osobowy do 
godz. 4 min. 35 po południn pociąg o- | siatyna, gk A A, s , , 
sobowy, a o godz. 1 min. 35 w nocy | Godz. 7 wieczór pociąg osobowy do Stryja, Chy- odz. 4 m bij T, |. = "FM 
pociąg osobowy. í rowa, Zwardonia i Ławocznego. aage S moe U a 

Odchedzą ze Lwowa: | Godz 6 l 4 P> PotuópociągowobŚ0 Godz. 8 min. 4 rano, pociąg osobowy do Stry- 
i rra Ea oonga ja, Lwowa, Stanisławowa i Husiatyna. 


Do'Krakowa: o godz. 10 min. 44 wieczór | Przychodzą do Lwowa: 
pociąg pospieszny, o gedz. 2 m. 25 PO, godz. 8 min. 39 przed połudn., pociąg osobo- 
połudn. pociąg kuryerski, o godz. 4 m. 10 | wy ze Zwardonia, Chyrowa, Stryja  Ła- 
rano pociąg osobowy, o godz. 4 min. 207 wocznego. 
po południu pociąg mięszany. k Pp. B. Bielugow z Łucka na Woły- 
ti e Aa „je niu, L Oppenheimer z Berlina, M. Grotowski 


Do Czerniowiec: o godz. 6 min. 20 rano: Godz. 8 min. 35 przed połud., osobowy pociąg į z Jaćmierza, W. hr. Walewski 2 Wołynia, 
pociąg pospieszny, o godz. 12 min. 22 z Husiatyna. |. J. Rothariusz z Podolu rossyj. 


Przyjechali do Lwowa 
dnia 20 sierpuia 1887. 
Hotel George'a 


l 
Hotel Europejski. | 


Pp. L. Frank z Wiednia, P. Lewicki 


Godz. 6 min. 37 po połudu. powiąg osobowy z |z Rosyi, Br. S. Brunicki z Zuleszezyk. | 


Hotel Krakowski. | 


Pp. Łękowski z Przemyśla. P. Lindner 
z Bursztyna, D. Wolański z Czerniowiec. 


Hotel Angielski. 


Pp. Pokrzywnieki z Zurawiej, E. Ma- 


Jina z Horodnicy. 


o godz, 6 miu. 22 rano pociąg pospieszny Godz. 9 min. 58 przed połud. osobowy pociąg Nadesłane: 


| 4 
Wszech nauk lekarskich 


Dr. Teodor Doliwa Błotnicki, 


c. k. asystent szkoły położn. we Lwowie, 


| 
ordynuje w chorobach kobiecych i akuszeryi od zi 


2—4 po południu, przy ulicy Jagiellońskiej nr. 24 
w parterze. 


Podczas nieobecności prof. dr. A. Czy- 
żewicza, zastępuję go w klinice i prak- 
tyce prywatnej. 5628 


Wszech nauk lekarskich 
Dr. Józef Gracka 
sekundaryusz szpitala powszechnego 


ul. Łyczakowska l. 19. A. 
ord. od 3—5. 


g najobficie] 


alkaliczna woda mineralna 


SZCZAWIOWA 


napój oszeźwiający stołowy, 
i utodgzny bardzo na kaszel w ohorokąch 
| styl katarach żołądka | pochsrza. 


płacą żądają 
Tow. kol. żel. państw, po 200 zł. m. k. 226.25 226.75 
Połud. kol. państw. po 200 zł. w. a. 82— 82.25 
L kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze 169.— 170.— 


Qennik lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej. Kurs giełdy wiedeńskiej. z 
Lwów dnia 19 sierpnia 1887. a dnia 18 sierpnia 1887. 


| ke aaa CO AAE 
płacą | żądają 1. Dług państwa. 


walutą sustr. płacą żądają 


Jednolity dług 4. Listy zastawne losowane. 


= WG GŁ państwa w banknot. ~ 
; a a Et m maj-listopad . AISE 81.55 81.75 |jOgólny rolbiczo-kredytowy Zakład dla 
Kol. 8. Kar. ud po 200 zł. mk aloll Ta SIk | luty-sierpień . . . . . . . . . 81.66 81.75 || Galicyi i Bukowiny w 15 1. 6 pr. . —— —— 
PERO ozer. jas, po 200 zł. wa. 8 222 75 s 75 | ge A N abra DaT N W 
Aane Dip alie. poit0Diat. w. a BRT 280 |. styczadślipieć -= . « 82:75 82,96 || złocie w 01. . . .  . . . . 101.30 101.60 
Sanku kred. gal. po 200 zł. w.a MARIL — 216 — | kyjecień-paśdziernik . . . . . . 82:85 83.05 wo». w premiowe po 3 pre. 101.7 102.25 
2. List, zast. za 100 zł. E Losy z roku 1854 po 250 złr. m.k. 4 pr. 129.50 130.50 |IGal. zuk. kr. ziem. Krak. los w 181.6.pr. 99.— 100.—- 
Banku hip. galie. > E r. AKG b 1860 po 500 złr. w. a. 5 pr. 136.25 Bi T ai w 20 1. 7 pr. 100.— 101.— 
be a 1860 łr. 5. pre. 138.75 139. 36 L 51, pr- —— —.— 
P d a 5 pr- w.a wy- of = r s 1864 po b E mę a g 104:25 104.15 |;Gal. Tow. kred. w. Ù. $o 4 p "= 00 ="=ME 
wc OBRAD "rż. adu » 1864po 50zł. . . . .16315 16426 || „ „ n n w o 5 pre. . . 101.50 10170 
Banku kraj. 4*/, pr. w. a. los. 511. E 96 — 97 — Renty Com. po 42 litr. austr. . . . 129.52 16050 eo oa_ » po 5 pre. w 
Tow. kredyt. galie. A pe. a z 3 Ks 4 m A Listy zastw. domen. państw. po 120 I ach "AA PENENT 101.50 101.70 
A e s > W. d Y k E5 oea «cana T —— —— |Banku krajow. 4'/ąa pr. wa. los w 51/41. 96.-- 97.— 
ma oog gr IP08. w 3T] gfl01 23 10225 | Renta papierowa 5 pre. z r. 1881. | 9650 96.70 |Obligi komnnalne Banku krajowego 
Tow. kred. gal. a= los 413/, 1. A ` 15 p 75 Austr. renta zł. wolna od podat. 4pre. 113.15 113.35 5 pe ae a I emigi . . . . . 100.25 100.75 
A ja pre. „ „58 99 — == X Ę Gal. hanku hip. po 5 pre. w 40 1. wyl. 100.— 100.50 
e 7 Lpo , a ZA G 92 25 93 25 2. Obligaċye indem. 5 pre. (za złr. m. k.) Banku S po 5 pre. Y e SA 
Listy dłużne g. 4. kr. wi. (dawnie] 3 F ą A . 10950 —.— | Węg. Tow. ziem. ake. po 5 pre. e . 101.50 102.— 
„6 pre.) 3 pr. w. a. w likwidacyi * KP A= ko. 104.-- 104.70 | „ Zakł. kr. ziems. po 5*/4 pro. —.— 193.25 
Listy dłużne g. Z. kr. wł, (dawniej Bukowiny aż N 
5 pr. 2i AM lkwidaoyi 41 44 — EA kai 10950 11ọ— | 5: OWIIgA0y8 z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.) 
PAY E ied Zakładu le Gal. Siedmiogrodu . 106.49 105.10 | Kolej Albrechta a 300 zł. 5 pr. w. a. 99.40 9990 
i Bukow. 6 pr. los. w 15 lat. — — |Węgior . + + + + . . . 10440 105.10 | Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w. ex.) 

4. Obligi za 100 zł. 3 Akcye. a 300 zł. 5 pre. Toc p = OO "a 
fndemniz. galic. 5 pr. m. k. Toe 105— b i d Kolej północna po 100 zł. m. k. ; g .- 
Əblig. Komunale gal. Zakł. kred. Bank Anglo-aust. 200 zł. emit. zł. 120 107.4> 107.75 "A zi po 100 zł. w.a . . —— — — 

włościańsk. (daw. 6 pr.) 3 pr.wa. (100 — 101 —- |Inst. kred. dla handlu po L60 zł. . . 282.20 282.40 | Kolej gal. Kar. Lud. emisya z r. 1881 
Obligi komunalne Banku krajo- Niższo-austr. tow. TA po 500 zł. 560.— 565.— h Aila Bij zę ZOE a) +4 aś” ko 
wego 5. pr, w.a. I emisyi . . Gal. banku hip. po zą0% a = EA 0. 0. aro -Boki : i LG) 
Pożyczki kr. z r. 1873po6 pr. wa. |103 50 105 50 | Gal. bank. d. han.iprz.a 200zł.wpł.A0pr. —— —-— | Kol. gal. iwów.-Czer.-Jass. emis. a 300 X 
Vożyczkikr.z r. 1883 po 4*/a pr. wa. f 94 50 9650 |Gal. zakł. kred. ziemsk, a 200 zł. . . —— —— zł. 4 pre. w srebrze z r. 188k . , 81.75 82.25 
5, Losy miasta Krakowa . 1750 1950 |Bank dla krajów koronnych a 400 zł. A r: isi z 90./5 91.25 
3 m Stanisławowa 2850 31 — wa, BYT PMA EA o GO (R 3 . —— —— 
6. Monety Banku ausiro-węgiersk. » 600 zł. . . 864.-— 886,— <a Pe Si 1873 .. —— —— 
Dukat holenderski Š k 582 592 |Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze . —— —.— ęg. gal. kol. a 206 zł. 5 pr. w. a. 99.50 100 — 
Pukat cesarski . . . . . . , 590 6 — | Aust. Tow.żeglugi par. dun. po 500zł. wa. 395.— 39 .— om taky 
NMapoleondor 9 3 K 0 Kol. i, Złem po 2000 m. —— —.— m | po b e ? PTO 
Półimperyał . . . . . 10 2 33 |Kol. Preszow-Tarn. (w. 4.) * ła, === = — . kr. dla han. i pr. po zł. w.. . zm 
Rubal roseyjski srebrny 154 164  |Półnoena kolej po 1000 zł. m. k. . 2504.— 3507,— | Ularego po 40 zł. m. k. . . . . . 47"— 47.50 
- s papierowy 109 111 Kol. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k.. . 21275 213.— | Tow. żegi. par. na Dunaju no 100 zł. ra.k. 114.75 115.50 
0% marak niamiadkieh . 6135 03 — | Lwów-Ozern. kol i po 200 zë. wa. war. 22375 2:425 | Keglevicha po 10 zł. m. k. . . . . 25— —— 


| 


płacą ządają 


Losy miasta Krakowa po 20 zł. w. a. 18.25 18,75 
Pożyczka miasta Lublany po 20 zł. . 21.— 21.75 
Pożyezka miasta Budy do 40 zł. w. a. 48.— 49.— 
Palfiego po 40 zł. m. k. . . . . . 48— 4850 
Czerwon. krzyża aust. Tow. po 10 mł. 16.40 16.70 
~ » Wọgiersk. „ pe 5 zł, 10.70 1i.—- 
Fundacya szpitala Areyks. Rudolfa 
o 102i wa ES —, — 
Salma po 40 zł. m. k. . 60.50 61. — 
St. Genois po 40 zł. m. k. . . . . 59.— 5970 
Pożycz. m. Stanisławowa (pa 20 zł. wa.) 30.-— 30.50 
Poż. Tryestu po 100 zł. m. k. . . . 136.50 137,50 
4 o 50 zł. w. a. 68.—  70,—. 
Waldsteina po 20 zł. m. k.. 3Y.560 40.— 


Windischgritsa po 20 zł. m. Kk.“ 


7. Weksłe (na 3 miesiące) 
Augsburg na 100 zł. w. p. ». 
Berlin za 100 mark w. p. m. . 
Frankfurt za 100 mark w. p. o. 
Hamburg za 100 mark w. p. u. 
Londyn za 10 ft. szt. 
Paryż za 100 ft. . . 


. . 125.80 126,— 
49.67 60 49.75.— 
Kurs złota. 


Dukat cesarski men. . 5.95.— 5.97 — 

» pełnej wagi 5.92,— 5.94 — 
Korona . . . « ia 
20 frankówka . . . 9.96.—  9.97.— 
Rossyjski półimperyał 10.26.— 10.28. — 


Talar związkowy , 
Srebro . Š 


Z iwowsklej izby bandiowej ! przemysłowej. 
Telegrafowany kurs wiedeński. 


dnia 19 sierpnia 1887. Zł. | ct. 

Jednolity dług państwa w banknotach 61|55 
e d A W STeLi-6 . . 82,80 
Renta w złocie . dE. 112/95 
5 pre. austr. renta marcowa 28/50 
Akcye banku wiedeńskiego . 865|-— 
e „ kredytowego 38490 
Londyn - . . . — 5 125/80 
Napołeondor . 9/95 
Dukat cesarski men. . 5/94 
100 marak niemieekiel "H50 


ciągi hipoteczne można przejrzeć w registra- | w Niepołomicach w celu zaspokojenia nale- 
| turze sądowej. 'Żytości wekslowej w kwocie 250 zł. a. w. 

Niepołomice, d. 20 maja 1887. z pn., na rzecz Towarzystwa zaliezkowego 
L. 2716. (5981 1—3) — 


w Bochni przymusową sprzedaż realności 
C. k. sąd powiatowy w Niepołomicach L 3108. (5980 1—8) | wyk. hip. l. 105 gminy kat. Zabierzów ob- 
przeprowadzi celem zaspokojenia sumy dłu- | C. k. sąd powiatowy w Niepołomicach | jętej, a Walentego Paleńskiego własnej. 
żnej 50 zł. aw. z pn. egzekucyjną sprzedaż | przeprowadzi celem zaspokojenia sumy 50 Cenu wywołania 1050 zł. 

3/8 części realności lwh. 97 całej realności | zł. z pn. Towarzystwu zaliczkowemu w Bo- Wadyum 105 zł. 

lwh. 10 gm. kat. Wola Batorska objętych, | chni należącej się, przymusową sprzedaż 


Licytacye. 


Resztę warunków lieytacyjnych i wy- 


a Katarzyny Biernatowej własność stano- 
wiących, tudzież połowy realności lwh. 152 
gm. kat, Wola Batorska objętej, a Karola 
Porębskiego własnej, na rzecz Towarzystwa 
zalicezzowego w Bochni, w trzech terminach 
licytacyjnych dnia 26 sierpnia, 27 września 
i 27 października 1887, każdym razem o 
godz. 10 przed południem.: 

Cena wywołania 3/8 realności wynosi 
3556 zł. 86 ct, wadyum zaś 356 zł. 

Cena wywołania całej realności 1. wh. 
210 wynosi 850 zł., wadyum zaś 85 zł. 

Cena wywołania połowy realności lwh. 
152 wynosi 1532 zł, wadyum zaś 154 złr. 

Resztę warunków lieytacyjnych i wy- 


realności lwh. 8 ~m. kat. Zabierzów obję- 
tej, Macieja Cachla własnej, w trzech ter- 
minach llcytzeyjnych dnia 26 sierpnia, 
września i 27 pażdziernika 1887, każdora- 
zowo o godz. 10 rano. 

Cena szacunkowa 1300 zł. aw. 

Wadyum 138 zł. 

Resztę warunków licytacyjnych i eks- 
trakt hipoteczny są do przejrzenia w regi- 
straturze tutejszosądowej. 

Niepołomice, 26 maja 1887. 


L. 2886. (5979 1—3) 
W dniu 26 sierpnia 1887, o godzinie 
10 rano przeprowadzi e. k. sąd powiatowy 


ciąg hipoteczny sprzedać się mającej real- 
ności przejrzeć moźna w tutejszosądowej re- 
gistraturze. 

Niepołomice, d. 14 maja 1887. 


L. 7870. (5969 1—3) 
, C. k. sąd obwodowy w Tarnowie po- 
daje do wiadomości, iż w sprawie egzeku- 
cyjnej galicyjskiego Zakładu kredytowego 
ziemskiego w Krakowie przeciw Joannie 
Peszkowskiej o 9824 zł. 22 ct. wa. dozwo- 
loną została relicytacya majętności Zielona 
czyli Ławki, w powiecie Dąbrowskim, po- 
łożonej. A 
Sprzedaż relicztacyjna odbędzie się w 


sądzie tym w jednym terminie na dzień 14 
paździeruika 1887, o godzini» 10 przed po- 
łudniem, naznaczonym. 

Cenę wywołania stanowić będzie war- 
tość szacunkowa, a względnie cena poprze- 
dnio ofiarowana. 22832 złr. wa. 

Gdyby tej nie ofiarowano nastąpi 
sprzedaż za jakąkolwiek cenę najwyżej o- 
fiarowaną. Wadyum wynosi 2283 zł. wa. 

Resztę warunków i wyciąg hipoteczny 
przejrzeć można w aktach registratury. 

W Tarnowie, dnia 28 lipca 1887. 


L. 2392. (5976 1—3) 

C. k. sąd powiatowy w Bukowsku sa- 
wiadamia, że na dniu 22 września, 27 paź- 
dziernika i 1 grudnia 1887, każdym razem 
o godzinie 10 rano przymusowa publiczna 
sprzedaż realności pod lk. 30 w Woli pio- 
trowej położonej, Waska Grymaka własnej 
się odbędzie. 

Wadyum wynosi 86 zł. aw. 

Resztę warunków przeglądnąć można 
w reg.straturze. Bukowsko, 20 maja 1837. 


1 


= 
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L. 650 (5963 2—3) 
Bon Seiten deg E T. Bezietsgerichte8 in 
Skałat wird hiemit fundgemacht, dag in Sa- 
hen deg Fedko Olejnik wiber Mikołaj Hry- 
cay pto 10 fl, 13 fl, 50 f, 10 {f 18 fL, 
10 fi, 13 f. SNG. bie epefutive Gffentliche 
%eilbietung der bem Sdjulbner lani Hypote- 
farausweiż zu 3. 128 der ataftralgenieinbe 
Faszczówka gtbórigen Grunbparzelle 3. 34/1 
bewilligt und żur Durdjithtuną be jelben 
zwei Termine, auf ben 28 Nuguft 1887, auf 
den 28 September 1887, jebeżmal um 10 Uhr 
Bormittags mit Dem aufgejchrieben wutbe, 
bag bie feilgebotene Grundparzelle nur um 
oder über den SŚdhigungipreis vom 150 fl. 
veróugert werben wird. l l 

Gals der SHügungšpreis niht erzielt 
werden fönnte, wurde zur Feftfegung den ent- 
tihtenden Bebingtugen bie Tagfahrt auf den 
23 September 1887 um 4 Uhr Radhmittaga 
angeordnet, h 

Dag Badium beträgt 15 fl. 

Das Gdjóagungżprototoll fann in der 
bg. Negiftratur eingefehen werden. Für die 
unbefannten Gläubiger wird als Murator Te- 
ofif Czeluściński au3 Skałat bejtellt. 

Skałat, 30 Jänner 1887. 


L. 8237. gm (5903 2—3) 
Celem zaspokojenia kwoty 71 zł. aw. 
z pn. odbędzie się na rzecz;Piotra Janeńko 
ze Sorok, w tutejszym sądzie powiatowym 
sprzedaż realności wyk, hip. l. 358 objętej, 
Katarzyny Stefaniuk w Sorokach własnej, 
w trzech terminach, a mianowicie dnia 16 
września, Lľgo października i 18 listopada 
1887, każdym razem o godzinie 10 przed 
południem. : 
Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 
lieytacyjnych przejrzeć możea w registratu- 
rze sądowej. = 
Kuratorem wierzycieli 
Piotr Derpak ze Sorok. i 
Cena wywołania wynosi 115 zł. 
Wadyum 11 zł. 50 ct. aw. 
C. k. sąd powiatowy. 
Gwoździee, dnia 30 czerwca 1867, 


L. 14375. (5959 2—.3) 
3 C. k. sąd powiatowy w Kałuszu podaje 
do publicznej wiadomości, że na zaspokoje- 
nie sumy 100 zł. a. w. z pn. na rzecz To- 
Warzystwa zaliczkowego z nieograniczoną 
poręką w Kałuszu przymusowa sprzedaż re- 
alnośeci w Podhorkach położonych, ciała ta- 
ularnego niestanowiących, a mianowicie: 
ik nA- dłużnika Jana Bednarczuka własnej, 
k. 66 oznaczonej ; 
sna; B dłużnika Myrona Łopatezuka wła- 
nej, Jk. 34 oznaczonej; 
, O. dłużnika Petra 

snej, Ik. 62 oznaczonej ; 

D. dłużnika Iwana 
lk. 65 oznaczonej w tut, e. k. sądzie w dro- 
dze publicznej licytacyi dnia 50 sierpnia, 
80go września i 31 października 1887, ka- 
żdym razem o 10tej rano z tem przedsię- 
wziętą zostanie, „że na pierwszych dwóc 
terminach realności te tylko za cenę wywo- 
łania, tj. realność pod A. opisana za 55 zł., 
pod B. za 75 zł., pod ©. za 160 zł. a pod 
D. za 325 zł. aw., lub wyżej tejże, zaś na 
trzecim terminie także i niżej ceny wywo- 

i dane zostaną. 4 

| W adyim wynosi JE każdej realności 
z osobna 10-pre. ceny szacunkowej. 

Resztę warunków, tudzież akta opisa- 
nia i oszacowania powyższych realności 
przejrzeć można w ts. registraturze. 

C. k. sąd powiatowy. 
Kałusz, 5 lutego 1887. 


L. 1881. (5961 2—3) 

W dniu 31go sierpnia i 30 września 
1887, o godzinie 10 przed południem od- 
będzie się W tutejszym sądzie celem zaspo- 
kojenia wierzytelności Salomona Estla w 
kwocie 77 zł. 80 ot. aw. z pn. przymusowa 
sprzedaż w drodze publicznej licytacyi real- 
ri i pod lk. 404 W Staremmieście położo- 
nej Pat tabularnego niestanow acai Hara 
Lemińskiego własnej, W as ŻE 
października 1680 l 5300 egzekucyjnie o- 
cenionej, ` 

Jako cenę w 
kwota 130 zł. aw- 


3 zł. $ ? ; 
Me dwóch terminach li- 


wtona oih realność ta tylko za lub wyżej 
a sprzedaną zostanie. 

y Gdyby jednak na terminach tych ceny 
wywołania nie uzyskano, wyznacza się do 
n ułatwiających warunków licytacyj- 
nych termin na dzień 27 października 1887, 
0 godzinie 10 przed południem, na którym 
wszyscy wierzyciele jawić się mają, ileże 
niejawiący się jako przystępujący do wnio- 
sku większości jawiących się wierzycieli 

ni będą. | 
HU RE W: NE można przejrzeć w 
. registraturze. z 
AE" C. k. sąd powiatowy. 
Staremiasto, 3 Czerwca 1887. 


L. 5580. (5960 2—3) 
C. k, sąd powiatowy w Mikołajowie o- 
głasza, że celem zaspokojenia pretensyi 


ustanowiony 


Ursołowieza wła- 


Worony własnej, 


ywołania ustanawia się 


| Weissenberg, 


t 


Abla Rettiga przeciw Julianowi Hywel pto 
31 zł. z pn. odbędzie się dnia 13 września 
i 27% września 188%, każdym razem o go- 
dzinie lOtej przed południem przymusowa 
sprzedaż połowy posiadłości wedle wykazu 
hipotecznego l. 91 księgi gruntowej gminy 
Rozdoł własnej Juliana Hywel, za lub wy- 
żej ceny szacunkowej 91 zł. | 

Gdyby w powyższych dwóch terminach 
ta połowa posiadłości nie została sprzedaną, 
wyznacza się do ułożenia warunków uła- 
twiających w sądzie tut. termin na dzień 
11 października 1887. l 

Warunki lieytacyjae w sądowej regi- 
straturze przejrzane być mogą. l 

Dla wierzycieli, którzyby po dniu 11 
czerwca 1887, tj. po wystawieniu wyciągu 
z księgi gruntowej nabyli prawo, rzeczowe 
na sprzedać się mającej posiadłości, lub 
którymby z jakiejkolwiekbądź przyczyny u- 
chwały w tej sprawie doręczone być nie 
mogły, ustanawia się kuratorem Jana An- 
toniego Stasinę z Rozdołu. 

Mikołajów, 11 lipca 1887. 


L 5062. (5957 2—3) 
W tutejszym sądzie odbędzie się 0 go- 
dzinie 10 rano w dniu 15 września 1 18go 
października 1887 powyżej ceny szacunko- 
wej, zaś dnia 17 listopada 1887 nawet po- 
niżej takowej licytaeya połowy realności 1. 
8 według wykazu hipotecznego 108 gminy 
Jana Misslera własnej, na 
rzecz e. k. uprzyw. galicyjskiego Banku hi- 
potecznego pto 646 zł. 73 ct. z pn. 

Cena wywołania 1125 zł, 

Wadyum 113 zł. 

Resztę warunków, akt oszacowania i 
wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. re- 
gistraturze. | 

Dla niewiadomych wierzycieli hipo- 
tecznych, ustanowiono kuratorem e. k. no- 
taryusza p. Adolfa Henzego w Gródku. 

W razie nieudałej sprzedaży na po- 
wyższych terminach wyznacza się do prze- 
słuchania wierzycieli hipotecznych celem u- 
łożenia ułatwiających w*runków termin na 
dzień 17 listopada 1867, godz. 10 rano. 

Gródek, 18 czerwca 1687. 


L. 674 s (5891 2—3) 
C. k. sąd powiatowy w Mieleu podaje 
do wiadomości, że celem zaspokojenia wie- 
rzytelności Banku hipotecznego akcyjnego 
Lwowskiego, w resztującej kwocie 568 zł. 
46 et, przeprowadzoną będzie tamże dnia 
80 września i 31 października 1887, każ- 
dym razem o godzinie 10 przed południem, 
egzekucyjna sprzedaż przez licytacyę real 
ności pod lk. 10 w Reichsheimie położonej, 
wykazem hipotecznym 1l. 13, księgi gm. 
kat Dębiaki.Hyki objętej, Henryka Flath 
względnie jego spadkobierców własnej, je- 
dnak nie niżej ceny szacunkowej 1876 zł. 
27 Termin do lżejszych warunków na d. 
października 1857 o godzinie 84 po 
południu Wyznaczony. Ę KF». 
dr. s A niewiadomych wierzycieli 
„| Resztę w i akta do przejrze- 
nia w registratura. 0 


lelece, 24 czerwca 1887. 


L 386. (6874 2—3) 


- k. ; k 
i £ Bad powiatowy w Bukowsku za 
ma zę że na dniu 28 września, 27 pa- 
ye SPEC i 24 listopada 1887, o godzinie 
3 Aek Przymusowa publiczna sprzedaż 
BA roo et lk. 22 sub. rep. 24 w To- 
= 9 12 s . 
się odbędzie, 7 Onufrego Mysko własnej, 
Rey wynosi 20 złr. p" 
n 
a registratnry uakÓW przeglądnąć można 


Bukowg: 0, 30 marca 1887. 


ROBI (5938 2—3) 
„k. sąd powiatowy w Wiśniezu prze- 

prowadzi 28 września i 2 listopada 1887, 
każdym razem o godzinie 10 rano, przy- 
MusowĄ sprzedaż realności lwh. 114 ks. 
gr. Kamionna, Michała Piaszka własnej, 
celem zaspokojenia pretensji Wojciecha Ro- 
Zuma w kwocie 100 zł. z pn. 

Cena wywołania 161 zł. 

Wadyum 20 zł. ZE, 
; Resztę warunków, wyciąg, hipoteczny 
i akt oszacowania do przejrzenia w regi- 
straturze. 

Wiśnicz, 12 lipca 1887. 


T. "(5868 28) 
C. k. ssd obwodowy w Tarnopolu po- 
duje do wiadomości, że w celu ściągnięcia 
sumy 4430 zł 20 wa. z przynależytościami, 
na rzecz c. k. uprzywilejowanego galieyj- 
skiego akcyjnego Bankn hipotecznego we 
Lwowie, odbędzie się dnia 5 października 
1887 o godzinie 10 przed południem egze- 
kucyjna sprzedaż realności dłużnika Adolfa 
Sternschussa w Tarnopolu pod lk. 678b. 
położonej. 
Cena wywołania wynosi 15000 zł. wa., 
jednak realność wspomniona na powyższym 
terminie także poniżej ceny wywołania w 
ogóle za jakąbądź cenę będzie sprzedaną. 
Tarnopol, 6 sierpnia 1887. 


Gazeta Lwowska Nr. 189 z dria 20 sierpnia 1807, 


? 


L. 4755 > (5930 1 —3) 

Dnia 30 września, 28 października i 
25 listopada 1887, każdym razem o godzi 
nie 10 rano, odbędzie się w sądzie tutej- 
szym przymusowa publiczna sprzedaż re- 
alności lk. 194, w Oleszycach położonej, 
wykazem hipotecznym 1. 200 objętej w spra- 
wie i na rzecz galicyjskiego akcyj. Banku 
hipotecznego we Lwowie, pto 154 zł. 93 ct. 
a. w. Z gn $ , 

Cena kupna i wywołania 1 , 

Wadyum 150 zł. B00 a% 

Kuratorem wierzycieli ni : 
taryusz Praschil z Kan Ich E 

Resztę warunków przejrzeć można w 
tusąd. registraturze. 

C. k. sąd powiatowy 
Lubaczów, 22 czerwca 1887, 


L. 4742 59 z 

C. k. sąd powiatowy w PARSE 2 
sprawie egzekucyjne) Jakóba Zollmanna 
przeciwko Janowi Włodarczykowi pto 100 
zł. przeprowadzi dnia 28 września 1887. o 
godzinie 10 rano w drodze relicytacyj prz z 
musową sprzedaż realności lwh. 14 ks 1 
Lipnica dolna spadkobierców Jana Włodar- 
czyka własnej, a przez Jakóba Zollmanna 
na licytacyi nabytej. 

Cena wywołania 1330 zł. 

Wadyum 133 zł. 

Realność sprzedaną zostanie i 
ceny wywołania. 

Akt oszacowania, wyciąg hipoteczny i 
resztę warunków przejrzeć można w tutej- 
szej registraturze. 

Dla wierzycieli hipotecznych na sprze- 
daż wystawionej realności, którymby z ja- 
kiegokolwiek powodu rezolueya, rozpisująca 
lieytacyę, lub późniejsze doręczone być nie 
mogły, ustanawia się kuratorem p, dra 
Meissnera notaryusza w Wiśniczu. 

Wiśnicz, dnia 21 lipca 1887, 


L. 7248. s. (5934 2—3) 

Na zaspokojenie pretensyi dla uprz. 
gal. akayjnego banku hipotecznego we Lwo- 
wie przeciw Stanisławowi Grzesickiemu pto 
|200 zł. i 200 zł. a. w. z pn. rozpisuje się 
przymusową lieytacyę realności pod 1. kons. 
28/444 w Stryju położonej, Dziegciowszezy- 
zna zwanej, wedle Dom. VII. pag. 308 n. 
18 haer., dłużnika Stanisława Grzesiekiego 
własnej, pod następującemi warunkami : 

ealność powyższa sprzedaną zostanie 

tylko na jednym terminie, który się w są- 
dzie tutejszym na dzień 22 września 188%% 
o godzinie 10 runo wyznacza, a na który 
realność i niżej ceny szacunkowej sprzeda- 
ną zostanie. 

Cena wywołania 10413 zł. 83 et. aw. 
Wsedyum 520 zł. 68 et. aw. 

Resztę warunków i wyciąg tabularny 
przejrzeć można w tuts. registraturze, 

Zarazem ustanawia się dla nieznanego 
z miejsca pobytu dłużnika kuratorem adw. 
dra Baczyńskiego w Stryju, któremu się u- 
chwałę licytacyjną doręcza, dłużnikowi zaś 
poleca się, by kuratorowi przed terminem 
należytą informacyę udzielił, gdyż inaczej 
skutki zaniedbania sam sobie przypisze. 

C. k. sąd powiatowy. 
W Stryju, 30 maja 1887. 


L. 6620. (5888 2—38) 

C. k. sąd powiatowy w Czortkowie 
rozpisuje po bezskuiecznym upływie pierw- . 
szych dwóch terminów ku zaspokojeniu pre- 
tensyi Zakładu kredytowego włościańskiego 


poniżej 


150 zł. z pn, publiczną sprzedaż realności «w 


pod lk. 67 w Świdowie położonej, wyk. hip. 
240 objętej, Danyły Mendyka własnej, pod 
warunkami tus. rezolucyą z 15go grudnia 
1886 1. 15390 ustanowionymi, w Jednym 
terminie 22 września 1887, o godzinie 10 
rano, na którym rzeczona realność za jaką 
bądź cene sprzedaną zostanie. 
C. k. sąd powiatowy. 
Czortków, dnia Ż1 lipca 1887. 


L. 8348. (5941 2—8) 

C. k. m. d. sąd powiatowy S. II. we 
Lwowie rozpisuje celem ściągnięcia na rzecz 
gminy Grzybowice 24 zł. 20 ct. z pn., liey- 
tacyę połowy realności wyk. hip. 54 Grzy- 
bowice, Adama Kaczora własnej, na dzień 
22 września i 27 pażdziernika 1887, zawsze 
o godz. 10 rano w biurze III. 

Cena wywołania 80 zł. 

Wadyum 8 zł. 

Na pierwszym iub drugim terminie 
nabyć można tę realność za lub wyżej ceny 
szacunkowej, a da ułatwiających warunków 
termin na 22 września 1887, 4tą godz. po 
południu wyznaczono. 5 SR 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
adw. dr. Lityński, 

Lwów, 20 eżerwca 1687 


L. 4728. A 0) 

C. k. sąd powiatowy w Wiśniczu prze- 
prowadzi na rzecz galicyjskiego Zakładu 
kredytowego włościańskiego celem zaspoko- 
jenia 9 rat po 33 zł. 58 et. i resztującego 
kapitału 46% zł. 38 ct. przymusową sprze- 
daż realności Iwh. 11 i 458 ks, gr. Rajbrot 
"Jana Konownika własnych, 21 września i 


i 


26 października 1887, każdym razem o go- 
zini ano. 
azin dei 1. 11 cena wywołania 
700 zł, wadyum 70 zł. 

Co do realności l. 458 cena wywołania 
200 zł, wadyum 20 zł. | 

Wyciągi hipoteczne i reszta wurunków 
do przejrzenia w registraturze. À 

Dla niewiadomych z nazwiska wierzy 
cieli i tych, którymby rezolucya licytacyjna 
lub późniejsze na czasie doręczone być nie 
mogły. ustanowiono kuratorem dra Meiss- 
nera, notaryusza w Wiśniczu, 
Wiśniez, 22 lipca 1887. 


65. (5892 2—3) 
L ŚW c. k. sądzie obwodowym w Sanoku 
zostanie w dniu 21 września 1887 o 10tej 
odzinie rano przeprowadzoną na rzecz ga- 
ficyjskiego akcyjnego Banku hipotecznego 
we Lwowie o zapłacenie rozmaitych SUM 
publiczna sprzedaż realności objętej wyk. 
hip. 282 w Sanoku położonej, własnej Fei- 
wla i Mary Nebenzahlów za jakąbądź cenę. 

Cena wywołania 10.000 zł. 
Wadyum 5-pre., tj. 500 zł. | 
Resztę warunków wolno przejrzeć w 

owej registraturze. 

ko Sac dnia 11 lipca 1887. 


L. 3022. (5962 2—8) 

Dnia 15 września, 19 października 1 
17 listopada 1887, zawsze o godzinie 10tej 
rano sprzedaną zostanie w sądzie tutejszym 
realność 1. wh. 71 w Moszczenicy, Jakóba 
Skocznia własna, w drodze publicznej licy- 
tacyi celem Ściągnięcia kosztów sporu masy 
(spadkowej, Ignacego Guca w kwocie 18 zł. 
i dalszych. 

Cena szacunkowa wynosi 232 zł. 

Wadyum 24 zł. 

Warunki licytacyjne i wyciąg hipote- 
czony przejrzeć można w registralurze. 

C. k. sąd powiatowy. 
Stary Sącz, 15 lipca 1887. 


| 5162. (5956 2—3) 


W dniu 16 września, 20 października 
i 24 listopada 1887, każdym razem o godzi- 
| nie 10 rano odbędzie się celem ściągnienia 
| wierzytelności Józefa Błachuta i Jędrzeja 
| pieczary w kwocie 85 zł. 51 ct. publiczna 
licytacya realności Szymona Hankusa wła- 
|snej, pod lk. 365 w Kozach położonej, wy- 
| kazu hipotecznego l. 365 gminy kat. Kozy 
! objętej. 
| Cenę wywołania stanowi kwota 370 

Wadyum 37 zł. 

Resztę warunków przejrzeć można w 
j tutejszym sądzie. ; 
i Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
| ustanowiony jest adwokat tutejszy doktor 
_ Ichheiser. 


i Białą, dnia 28 lipsa 1887. 


L. 10142, (5932 2-—3) 

C. k. sąd powiatowy w Nowym Targu 
ogłasza, że na zaspokojenie sumy 100 złr. 
z pn. na rzecz Zakładu kredytowego włoś- 
ciańskiego odbędzie się w tutejszym ck. 3%- 
dzie dnia 19 września, 17 października i 14 
listopada 1887, każdym razem o godz. 10 
rano egzekucyjna licytacya realności lk. 68 
w Ponicach wyk. hip. 194, 190 i 192 obję- 
tej, śp. Bartłomieja Czupły własnej. 

Cena wywołania 400 zł. 

Wadyum 40 zł. 

Kuratorem wierzycieli adw. dr. Geiss- 
ler w Nowym Targu. 
Nowy Targ, dnia 30 czerwca 1887. 


L. 3319. (5977 1—3) 

C. k. sąd powiatowy w Bukowsku za- 
wiadamia, że na dniu 25 sierpnia, 28 wrze- 
śnia i 27 października 1887, każdym razem 
o 10 godzinie rano przymusowa publiczna 
sprzedaż realności pod lk. 60 w Niebiesz- 
czanach położonej, dłużników Franciszka 
Jędrzeja Skoezołkow własnej, się odbędzie. 

Wadyum wytosi 30 zł. a. w. 

Resztę warunków przeglądnąć można 
w registraturze. i 


Bukowsko, 31 grudnia 1886. 


L. 8636. (5975 1—3) 

W dniu 25go sierpnia i 23 września 
1887, każdym razem o godzinie 10tej przed 
południem odbędzie się w sądzie tutejszym 
w sprawie egzekucyjnej Jerzego Schmidta 
przeciw Piotrowi Kustrzyckiemu pto 354 zł. 
w. a. z pn., licytacyjna sprzedaż połowy re- 
alności wyk. hip. l. 87 gminy Brzegów ob- 
jętej, lk. 24 (stary), 29 (nowy) oznaczonej, 
tylko za lub wyżej ceny szacunkowej w 
kwocie 1147 zł. 50 ct. 

Wadyum wynosi 115 zł/%ya, 

, Na wypadek nieuzyskania ceny wywo- 
łania, wyznacza się do ułożenia ułatwiaja- 
cych warunków licytacyjnych termin na 23 
września 1887, o godz. 3 po południu. 

O dalszych warunkach licytacyjnych 
można powziąść wiadomość z aktów sądo- 
wych lub przy lieytacyi. 

C. k. sąd pow. m. d. 

Sambor, 24 czerwca 1887. 


BL. 988. | (5900 2—3) 

Bur Siderftellung der beim Steuban et- 
neg Uborteż der Majerne in Wygnanka bei 
Czortków vorfommenden WBauarbeiten und 
Lieferungen veranfchlagt mit rund 2800 fl. 
findet am 30 Auguft 1687 um 10. Uhr in 
der Kanzlei der f. f. Genie<Direftion in Czer- 
nowitz (heiliger Sreuzplaż Nr. 8) eine fehrif= 
tlihe Offert<Berhanblung ftatt. 

Unternehmungślujtige werden  Behuf8 
Einbringung fóhrytlicjer Offerte eingeladen big 
gum 28. Muguft 1887 die näheren Bedingun= 
gen in der genannten Ranzlei zu den gewöhnli- 
hen Amtisjtunden eingufehen. 

Czernowitz, am 15. Auguft 1887. 
Bon der Berwaltungz=CEommijjion der f. £. 

Genie-Direftion. 


L. 4936. (5925 3—3) 

C. k. sąd powiatowy md. w Kołomyi 
podaje niniejszem do powszechnej wiado- 
mości, że na prośbę SŚrula Breindel dozwo- 
longa została w celu ściągnięcia połowy kwo- 
ty 260 zł. aw. z pn. egzekucyjna sprzedaż 
realności dłużniczki Ernestyny Rudkowskiej 
w Siemakoweach wyk. hip. l. 548 objętej, 
w trzech na dzień 9 września, 21 paźdżier- 
nika i 11 listopada 1887, każdym razem na 
godzinę 9 przed południem wyznaczonych 
terminach, że pomieniona realność na pierw- 


szych dwóch terminach tylko za lub powy- | 


żej ceny szacunkowej w kwocie 520 złr. a. 
w., która służyć będzie oraz za cenę wywo- 
łania, na ostatnim terminie zaś także poni- 
żej takowej zostanie sprzedaną; Że każdy, 
chęć kupienia mający obowiązanym będzie 
kwotę 52 zł. aw. do rąk komisyi licytacyj- 
nej złożyć; że dla wszystkich tych, którym- 
by uchwała licytacyjna doręczoną być nie 
mogła, lub którzyby na rzeczoną realność 
później prawa rzeczowe nabyli, kurator w 
osobie adwokata dr. Milgroma został usta- 
nowionym; wreszcie, że akt oszacowania w 
mowie będącej realności, tudzież bliższe wa- 
runki licytacyjne w ts. registraturze mogą 
być przejrzane. 
Kołomyja, 20 kwietnia 1887. 


L. 6476. (5948 3—8) 

C. k. sąd powiatowy m. d. S. II. we 
Lwowie rozpisuje eelem ściągnięcia na rzecz 
Fischla Reissa sumy 280 złr aw. z pn. li- 
cytacyę realności połowy ciała hipotecznego 
wyk, hip. l. 114, jednej trzeciej części ciała 
wyk. hip. 1. 129 i całego ciała wyk. hip. 1. 
181 gminy Remenów, Jacka Melnyka wła- 
snych, na dzień 25 sierpnia 1887, o godzi- 
nie 10 rano w biurze IL. 

Cena wywołania 2470 zł. 

Poręczne 128 zł. 50 ct. 

Na tym terminie realności te nabyć 
można za jakąbądź cenę. 

Resztę warunków, protokół ocenienia 
i wyciąg hipoteczny przejrzeć można w re- 
gistraturze. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
adw. dr. Nathansohn. 

Lwów, 30 kwietnia 1887. 


BL 2397. (5843 3 -3) 


dn der Erelutionżjache des Josel Ro-|L. 1452 


senkranz gegen die friigenbe Maffe deg Fe- 
dor Nadurak, 


6 


| Księgi gruntowe. 


L. 1145 (5972) 
C. k. komisya hipoteczna przy Prezy: 
dyum c. k. sądu obwodowego Samborskiego 
ogłasza, iż dochodzenia miejscowe celem 
założenia nowej księgi gruntowej dla gmi- 
ny katastralnej Byków z Ortynicami powia- 
tu sądowego Łąckiego rozpoczną 
5 września 1887. 

Każdy, kto ma interes prawny w zbadaniu 
stosunków posiadania, może się zgłosić i 
wszystko przytoczyć, co dla wyjaśnienia lub 
obrony swych praw za stosowne uzna. 

Sambor, 16 sierpnia 1887. 

Zarzuty przeciw prawdziwości arku- 
szów posiadania w noszone być mogą ust- 
| nie lub pisemnie w e. k. sądzie powiatowym 
| w Turce do dnia 1 września 1887. 

Sambor, 15 sierpnia 1887, 

L. 225 (5971) 

Komisya hipoteczna zawiadamia, iż 
złożono u niej do powszechnego przejrzenia 
arkusze posiadania i inne akta służyć ma- 
jące do założenia ksiąg gruntowych dla gmin 
Surowa i Łysakówek. 

Zarzuty przeciw prawdziwości arkuszów 
posiadania wnoszone być mogą w sądzie 
powiatowym, lab przed komisarzem hipo- 
tecznym aż do dnia 24 sierpnia 1887, w 
którym dalsze dochodzenia miejscowe prowa- 


dzone będą. 
Radomyśl, dnia 16 sierpnia 1887. 


się dnia 


L. 1075 (5972) 

C. k. komisza pipoteczna przy Prezy- 
dyum e. k. sądu obwodowego Samborskiego 
ogłasza, że arkusze posiadania wraz z akta- 
mi dotyczącemi założenia nowych ksiąg grun- 
towych dla gmin katastralnych  Dniestrzyk 
dubowy iSzumiacz, powiatu sądowego Tur- 
czańskiago , złożone zostały w e. k. sądzie 
powiatowym w Turce 


do powszechnego 
przejrzenia. 


Konkursa. 


L. 2981 (5945 2—3) 

Celem obsadzenia posady adjunkta 
przy stanisławowskim e. k. Zakładzie kary 
dla mężczyzn, do której przywiązane są 
pobory XI klasy rangi, pomieszkanie w za- 
<czie, niemniej roczne wyznaczenie 10 
"abieznych metrów twardego, 4 metr, kub. 
miękkiego i 7 kilogr. świece stearynowych, 
rozpisuje ię konkurs. Ubiegający się o tę 
posadę, mają swoje należycie alegowane do 
wys. Ministerstwa sprawiedliwości wysto- 
sowane podania wnieść w drodze przepi- 
sanej do dnia 20 września 1887 do Dyrek- 
cyi Zakładu kary dla mężczyzn w Stani- 
sławowie. 

Z e. k. Nadprokuratoryi Państwa. 

Lwów, dnia 15 sierpnia 1887. 


(5968 1—3) 


Celem stałego obsadzenia poniżej wy- 


Hrycia, wegen 60 fl. 5. W., | mienionych posad nauczycielskich, ogłasza 


wird die Realität aus der Grundbucdhseinlage | się niniejszam konkurs. 


BI. 199 im gangen fo wie GI. 197 bie Hälf- 
te in den Terminen 15. September und 17. 


I W powiecie Trembowelskim: 
1) Posada kierującego nauczyciela 


Oftober 1887 um 10. Uhr B. M. verfteigert | przy szkole 4 klasowej męzkiej w Trembowli 


werde der SdHigungspreis 110 fl. 5. W. 


z roczną płacą 500 zł. dodatkiem za kie- 


Da3 Babium 10 pre. der Grunbbucha= | rownictwo 50 zł. i wynagrodzeniem za po- 


ausżug fo wird auch bie weiteren Sizitationg mieszkanie w kwocie 200 zł. 


bebingnijje in der hg. Regiftratur. 
. T. Bezirfa Gerict. 
Gwozdziec, am 30. Mai 1887. 


Upadłości 


(5947 3—3) 
Sprostowanie 
W umieszczonym w numerach gazety 
Lwowskiej 175, 178 i 179 edykcie z dnia 
9 lipca 1887 1. 8846 wydrukowano mylnie 
„c. k. sąd obwodowy w Tarnowie" zamiast 
e. k. sąd obwodowy w Tarnopolu ogłasza“, 
co się niniejszem prostuje. 
k. sąd obwodowy 
Tarnopol, 13 sierpnia 1887. 


L. 10841 


L. 2ikk. 5951 

Do likwidacyi dodatkowo zgłoszonych 
w masie rozbiorowej M. Jonasa pretensji, 
tudzież do powzięcia uchwały względem 


sposobu zrec- ania majątku masy, a 
mianowicie ge  ałych jeszeze towarów w 
sklepie, «ia domowego krydataryu- 


sza i nie.siągniętych dotychczas akceeptów 
masy, wyznaczam termin na 24 paździer- 
nika 1887 o godzinie 10 z rana, eo niniej- 
szem do wiadomości wierzycieli tej masy 
podaję. 
Stanisławów, 39 lipca 1887. 
Komisarz konkursowy, Kopacz. 


względuie 
wolnem pomieszkaniem. 

Równocześnie rozpisuje się konkurs 
na jedną posadę nauczyciela starszego 
względnie na dwie posady nauczycieli star- 
szych przy tej samej szkole z roczną płacą 
po 500 złr. gdyby jeden z nauczycieli miej- 
scowych otrzymał posadę nauczyciela kie- 
rującego. 

2. Przy szkołach więcej klasowych 
posady młodszych nauczycieli, w Budzano - 

! wie, Janowie i Strusowie z roczną płacą 
po 270 zł. w Kobyłowłokach i Losznio- 
wie z roczną płacą po 240 złr. aw. 

8. Przy szkołach etatowych w Roma- 
nówce z roczną płacą 466 zł. w Stawezu i 
Iwanówce z roczną płacą po 400 zł. w 
Chmielówce, Dołhem, Młyniskach, Słobudee 
janowskiej, Skomoroszu, Wierzbowcu i Za- 
zdrości z roczną płacą po 300 zł. tudzież 
przy szkołach filialnychz Bernardówee, Bo- 
ryczowie, Brykuli nowej, Humniskach, Ma- 
łowie, Natusiu Podhajczykach Tyczynie no- 
wym, Załawiu i Zubowie z roczną płacą po 
250 zł. i wolnem pomieszkaniem. 

II W powiec e Husiatyńskim 

1. Przy szkole 4 klasowej męzkiej w 
Kopyczyńcach posada nauczyciela młodsze- 
go z płacą roczną 300 zł. tudzież posada 
nauczyciela religii mojżeszowej i języka 
hebrajskiego z roczną płacą 200 zł. w 
Chorostkowie, Husiatynie z płacą po 270 
zł. ża. w. w Czarnokońcach wielkich 240 
zł. w Kroguleu posada drugiego nauczycie- 
la z płacą roczną 300 złr. a. w. 

2. Przy szkołach etatowych w Jabło- 
nowie, Kociubińcach i Wasylkoweach z ro- 


czna płacą po 400 zł., w Celejowia, Chło- , Draczyńskiego wzywa się by albo ustano- 
pówce, Czabarówce, Hadyńkowcach, Howi- wionemu dlań kuratorowi udzielił informa- 
łowie wielkim, Howiłowie małym, Kluwiń- cyi lub innego pełnomocnika  tutejszemu 
each, Kociubińczykach, Krzyweńkiem, Msza- sądowi pod rygorem skutków prawa przed- 
nem, Niżborgu starym, Peremiłowie, Si- | stawił. 
dorowie, Siekierzyńcach i Szydłoweach z Stanisławów, 2 
roczną płacą po 300 zł. w Żabińcach 319 
zł. 90 et. tudzież przy szkołach filialnych, ! L. 30847 
w Myszkowcachi Olchowezyku, Suehodole i | C. k. sąd krajowy jako handlowy we 
i Tudorowie z roczną płacą po 250 zł. i wol- | Lwowie ogłosza niniejszem. iż w rejestrze 
nem pomieszkaniem. (R zarobkowych i gospodarczych 
Prawo prezentowania nauczycieli przy ; przy firmie „zarejestrowana Lwowska spół- 
szkołach w Chorostkowie, SŚkomoroszu, Ja- | ka zaliczkowa stowarzyszenia urzędników z 
błonowie i Kopyczyńcach przysługuje właś- | poręką nieograniczoną zapisano, że na od- 
cicielowi obszaru dworskiego, a w dwóch , bytym dnia 16 marca 1887 walnem zgro- 
pierwiej wymienionych szkołach wspólnie ,madzeniu na członków dyrekcji zarej. 
z radą szkolną miejscową, w Rymanówce | Lwowskiej społki zaliczkowej, stowarzysze- 
przysługuje to prawo radzie gminnej, przy | nia urzędników z poręką nieograniczoną na 
wszelkich innych szkołach wyżej wymie- trzy lata dr. Józef Ekielski, dr. Stanisław 
nionych dotyczączym radom szkolnym miej- | Bełcikowski, Karol Horaczek, dr. August 
scowym. Balasits i Jan Biczaj, zaś na zastępców 
Ubiegający się o te posady kandyda- | ezłonków dyrekcyi na jeden rok Teodor 
ci lub kandydatki mają wnieść prośby na- | Biliński, Keliks Kohman i Franciszek Ba- 
leżycie udokumentowane i wykazem poprzed- | bəl wzbrani zostali, tudzież że Józefa Ba- 
niej służby zaopatrzone za pośrednictwem łabana przewodniczącym dyrekcyi, żaś dra. 
swej władzy przełożonej najdalej do 20, Stanisława Bełcikowskiego zastępeą prze- 


sierpnia 1887. 
(5988) 


września 1887 do e. k. rady szkolnej okrę- | wodniczącego wybrano. 


gowej w Trembowli. 

Podań spóźnionych lub niezaopatrzo- 
nych w potrzebne dowody niebędzie się 
uwzględniać. 

Z e. k. rady szkolnej okręgowej 

Trembowla. dnia 15 sierpnia 1887. 


Rozmaite obwieszczenia. 


L. 7557 (5964 2—3) 

C. k. sąd powiatowy w Tyśmienicy 
podaje do publicznej wiadomości że Towa- 
rzystwo e. k. uprz. kolei żelaznej Lwowsko- 
Czerniowiecko-Jaskiej wniosło przeciw Mar- 
cinowi Nestajko niewiadomemu z miejsca 
pobytu pozew prowizoryczny o naruszenie 
w posiadaniu gruntu w Otynii między gra- 
nieznikami Nr. 232 a 233 położonego i że 
w tej sprawie termin na dzień 31 sierpnia 
1887 o godz. 8 po południu. 

Wzywa się zatem Marcina Nestajko 
ażeby na powyższym terminie osobiście się 
jawił lub ustanowionemu kuratorowi współ- 
pozwanemu Józefowi Piotrowskiemu że 
Słobody rungórskiej potrzebnej informacyi 
udzielil, gdyż skutki zaniedbania sama so- 
bie przypisze. 

C. k. sąd powiatowy 

Tyśmienica, 20 lipca 1887. 


L. 11711 3 (5970) 

Tarnowski e. k. sąd obwodowy podaje 
do wiadomości, że kandydat notaryalny Jó- 
zef Gorczyca, zamianowany t. s. dekretem 
z dnia 8 sierpnie 1887 l. 11508 zastępcą 
e. k. notaryusza Nieefora Więckowskiego w 
Tarnowie na czas udzielonego ostatniemu 
6cio tygodniowego urlopu, urzędowanie swo- 
je z dniem 138 b. m. rozpocznie. 

W Tarnowie, dnia 11 sierpnia 1887. 


L. 4048 (5982 1—3) 

C. k. sąd powiatowy w Strzyżowie 
zawiadamia, niewiadomego z życia į z miej- 
sea pobytu Józefa Gorczycę, że Kazimierz 
Górnicki przeciw niemu i Salomei Grorczy- 
cowej, wniósł pozew o zapłacenie kwoty 34 
złr. w. a. wskutek czego wyznaczony Zo- 
stał termin do rozprawy drobiazgowej na 
dzień 9 września 1887 o godzinie 8 z rana. 

Wzywa się zatem Józefa Gorczycę, by 
na terminie tym osobiście się stawił lub 
ustanowionemu kuratorowi informacyj udzie- 


lił, gdyź w razie przeciwnym, złe skntki z | L. 5132 


tego zaniedbania wynikłe, sam sobie przy- 
pisze. 
Strzyżów, 13 sierpnia 1888. 


L. 32160 (5987) 
C. k. sąd krajowy jako handlowy we 
Lwowie ogłasza niniejszem, że przy firmie 
Towarzystwo oszczędności i kredytowe w 
Gródku stowarzyszenie zarejestrowane z 
ograniczoną poręką w rejestrze stowarzy- 
szeń zarobkowych i gospodarczych uwidocz- 
niono, że na walnem zgromadzeniu człon- 
ków tego towarzystwa odbytem dnia 31 
maja 1887 r. wybrani i potwierdzeni zo- 
stali członkewie nowej dyrekcyi, a miano- 
wicie: Mendel Mandelkern jako dyrektor, 
Eizyk Raab jako kasyer i Adolf Landau 
jako kontrolor, tudzież Berisch Kohl jako 
zastępca kasyera a nareszcie Ozyasz Man- 
del jako zastępca kontrolora, na dalsze 
trzech lecie począwszy od 1 sierpnia 1887. 
Lwów, dnia 6 sierpnia 1887. 


12335 (5953) 

Stanisiawowski e. k. sąd powiatowy 
miejsko delegowany ustanawia w sprawie 
drobiazgowej Bolesława Cieńskiego przeciw 
Michałowi Draczyńskiemu nieznanemu z 
miejsca pobytu o 48 zł. dla tegoż niezna- 
nego pozwanego kuratora ad actum w oso- 
bie tutejszego adwokata dr. Buczyńskiego 
doręczając kuratorowi pozew wyznacza się 
termin w sądzie do ustnej jawnej rozpra- 
wy pod rygorem prawa na dzień 6 wrze- 
śnia 1887 o 9 przed południem Michała 


L 


Lwów, dnia 6 sierpnia 1887. 


L. 20517 (5864 2—83) 

C. k. sąd krajowy z powodu skargi 
M. Laudana przeciwko Abrahamowi Arbe- 
rowi o zapłacenie sumy wekslowej 200 zł. 
ustanawia dla niewiadomego z miejsca po- 
bytu Abrahama Arbera kuratora w osobie 
adw. dr. Dabiji z substytucyą adw. dra. 
Kopffa i wzywa go, by ustanowionemu ku- 
ratorowi udzielił potrzebnej informacyi lub 
sobie innego zastępcę obrał i o tem sądowi 


i doniósł, w razie bowiem przeciwnym skut- 
| ki 


z zaniedbania wyniknąć mogące 
sobie przypisze. 
Kraków, 5 sierpnia 1887. 


sam 


L. 7031 (5869 2—3) 

C. k. sąd obwodowy jako handlowy 
w Tarnopolu podaje do wiadomości, że ce- 
lem doręczenia tus. nakazu zapłaty z 30 
kwietnia 1887 L. 5886 wydanego w spra- 
wie wekslowej Markusa Altschiler przeciw 
Szymonowi i Iudwice Wozniewskim o 31 
zł. z pn. niewiadomych z miejsca pobytu 
pozwanych adwokat dr. Weissteina kur. to- 
rem z substytucyą adwokata Sternklara, u- 
stanowiono. 

Wzywa się zatem pozwanych, by u- 
stanowionemu  kuratorowi celem ochrony 
praw swych potrzebne dowody udzielili, 
albo teź innego pełnomocnika sobie ustano- 
wili, gdyż w razie przeciwnym złe skutki 
z zaniedbania wynikłe sami sobie przypisaś 
będą musieli. 

Taruopol, 28 maja 1887. 


L. 5146 (5876 2—3) 

C. k. sąd powiatowy w Husiatynie 
ogłasza że Samuel Glogier wniósł pod dniem 
28 czerwca 1887 1.5146 przeciw Samuelowi 
Winkler pozew o unieważnienie intabulacyi 
własności 210 części ciała hipotecznego 1. 
w. h. 682 w Husiatynie i że kuratorem po- 
zwanego ustanowiono Leona Adlersteina w 
Husiatynie, a do obrony termin na 12 paż- 
dziernika 1887 wyznaczono, 

Wzywa się więc Samuela Winklera 
by powyższemu kuratorowi środki obrony 
podał lub innego sobie ustanowił w prze- 
ciwnym bowiem razie złe skutki sam sobie 
przypisze. 

Husiatyn, 18 lipca 1887. 


(5889 2—83) 

C. k. sąd powiatowy w Glinianach 
ogłasza że ustanowił celem doręczenia 
pozwu przez Jana Twardowskiego i Jagę 
Twardowską o uznanie za właścicieli par. 
bud. 290 i par. grt. (1299/2) (1300/2) i 
1305 w Hanaczowie dnia 16 czerwca 1887 
1. 5132 przeciw Michałowi Szywale wnie- 
sionego, dla tegoż ostatniego jako niewia- 
domego z miejsca pobytu i życia kurato- 
rem Mikołaja Dobusz. 

Wzywa się zatem Michała Szywałę 
aby nstanowionemu kuratorowi informacyi 
udzielił, albo innego zastępcę prawnego 
mianował gdyż inaczej złe skutki sobie sa- 
memu przypisać będzie musiał, 

Gliniany, dnia 25 czerwca 1887. 


L. 9856 (5822 3—3) 

C. k. sąd obwodowy jako handlowy 
w Tarnopolu zawiadamia z życia i miejsca 
pobytu niewiadomego Majera Marka, że pod 
dniem 4 lutego 1387 do l. 1650 wniósę 
przeciw niemu Gedalie Weissvogel prośb- 
o wydanie nakazu zapłaty na sumę weksloł 
wą 70 złr. z pn. i że z powodu niewiado- 
mego jego miejsca pobytu ustanowiono dlań 
kuratora adwokata dr. Langnera, a adwo- 
kata dr. Weissteina zastępcą jego, któremu 
też wydany nakaz zapłaty doręczono. 

Wzywa się przeto Majera Marka, by 
ustanowionego kuratora należycie poinfor= 
mował, lub innego zastępcę mianował, gdyż 
inaczej wyniknąć mogące złe skutki sam 
sobie przypisze. 

Tarnopol, 30 lipca 1887, 


km rz 
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L. 18714 (5817 3—-3) 

C. k. sąd krajowy w Krakowie zawia- 
damia niewiadomego z życia i miejsca po 
ytu Tomasza Bodziocha, iż celem dorę- 
tzenia mu uchwały 1. 2410/87, zezwalającej 
na ekstabulacyę prawa zastawu dla sumy 
500 złr. 
do p. Wandy Chwalibogowej należących 
dóbr Wojnicz z przyległościami, na rzecz 
Tomasza Bodziocha intabulowanego, 
Rowił dla niego kuratorem nd actum adw. 
Dobiję w Krakowie, i temuż wspomnianą 
uchwałę doręczył. 

Wzywa się przeto Tomasza Bodziocha, 
aby swemu kuratorowi potrzebnej udzielił 
informacyi lub sądowi innego wskazał pełno- 
moenika, gdyż inaczej sam sobie złe skut: 

1 przypisze, 
Kraków, 22 lipea 1887. 


Doniesienia prywatne, 
CE "Im a LED 
Kandydat notaryalny 


Uzdolniony do substytutowania, poszukuje 
posady od połowy października. Zgłoszenia 
proszę łaskawie przesyłać pod adresem W. 
Antoniego Rudeńskiego, oficyała sądu wyż- 
szego we Lwowie, ulica Łazarza Nr. wę 


—. EZ ZZO 


omieszkania składające się z 6, 3, 4, 3 
2, pokoi z przynaleźnościa i, pokeje ka= 
Wwalerskie, sklepy przy ulicach Brajerow= 
Skiej, Podiewskiego, Kazimierzowskiej 
Odnajmuje Zarzad realności Emila Rertemiliana 


Brajera, Kazimierzowska 37. 4687 
CE EE 


Gchrymowce 


Poczta Zbaraż, do wydzierżawienia na lat 
Sześć od 1 kwietnia 1888 r — Pośrednie- 
wo wykluczone. — Bliższe i dokładne wia- 
domości udziela na żądanie dwór Ochry- 
MOWCE. 5897 


Dr. BERGER ,, 


specyalnie dla chorób płciowych. 


Poradnik jego 1 zł. 20 ct. 
Ulica Karola Ludwika L. 7. 
Ordynacya dyskretna, także listownie. 


MORSZYN 


zdrojowigko solankowo - borowinowe 


Zakład wodoleczniczy, | 


Rpiele słoneczne, 
Przyjmuje pacyentów przez całe lato 
~ Dr. Aleksander Medwey.5500 


_ Pierwsza koncesyonowana 


Szkoła muzyczna 
Ludwika Marka 


s we Lwowie, Rynek i. 9. 5852 
Rozpoczecio nauk gry na fortepianie w trzech kur- 
sach, od początków do wydoskonalenia gry, Z dniem 


Ł września. — Nauka spiewu solowego. — W oddzia: 

tach równoległych po dwie urzennie za opłatą: w 

rugim kursie 4 i6 złr. miesięcznie, w trzecim kur- 
sie 7 złr. miesięcznie. 


Główny skład 


Fortepianów i pianin 
Sprzedaż także na raty, miesięcznie po 15 zł. 
Największa wypożyczalnia. 


RITES SCZEIECZOC 3) 
Wyższy zakład 


naukowo-wychowawczy 
żeński 5502 
P. 


dotąd przy ulicy Słowackiego 
pod L. 6, został obecnie prze- 
niesiony do mieszkania przy 
ulicy Hetmańskiej pod u. 6. 


pie 33% 


Armatur=-sechwirze 


nach neuester Vorschrift des k. k. Kriegs-Mini EF 
riums in Schachteln und Flaschen, a 5, 10, #0 un 
30 kr. und nach Gewicht offerirt 


„Alois ITiibner, Lemberg- 
IDia c. k. armii! 
` Według najnowszego rozporządzenia e. k. Minister- 
swa wojny 
Aprertura (Czenidło) 
do rzemieni wojskowych ' 
W pudełkach i tlaszkach po5, 10, 20, 30 ct., RE 
wagę poleca: h ; 
Alojzy Hübner, Lwow. 


ul. Karola Ludwika l. 13 dawniej cukiernia] Rot- 
landera. 


wraz z przyn. ze stanu biernego , 


usta- ' 


Ręczniki 45 ctm. szerokie 2*/s łokoia polskiego dłu- 


| Płótno żaglowe ax letnie ubiory sztuka 10 złr. 


| Serwety, tuzin 3 złr. 30 et. 


, Obrusy 150 etm. szerokie łokieć polski 50 cnt 


Praktyczny kurs fortepianu 


Aleksandra Boguckiego 


we Lwowie, ulica Grodziekich L. 2. 


od wielu lat koncesyonowany 


rozpoczyna nowy rok szkolny od 
Í września. 

Dzieli się na kurs początkowy, średni i wyż- 
szy. W każdym oddziale zostaje uczeń podług zdol- 
ności i ezasu, jaki mu pozostaje od nauk szkolnych. 
Ceny tego kursu są bardzo umiarkowane. Mogę się 
poszczycić 24-letnią praktyką i doświadczeniem, mu- 


zykalnymi uczniami i elewkami, jakoteż miłem uzna- | 
niem wysokich i znakomitych znawców. Odszczezól- j 
niony dyplomem i medalem konsərwatoryum pary- ; 


tkiego ijako ulubiony uczeń sławnego Marmonteia, 
Rebera i Croharego, oraz p. Karola Mikulego we 
Lwowie, pod którego dyrekcyą od roku 1860—1872 
występowałem we wielu koncertach Towarzystwa mu- 
Zycznego, otrzymawszy w uznaniu wielki medal pa- 
miątkowy dyrektora Mikulego.) 
Mam zaszczyt podziękować Wysokiej P. T. 
Publiczności za łaskawe względy i polecam się na- 
dal łaskawej pamięci jako akuratny i sumienny na- 
uczyciel muzyki, 5808 
z poważaniem 
Aleksander Bogucki. 


Obwieszczenie. 


W obrębie skarbu Boryniańskiego 
są od 1 maja 1888 do wydzierżawie- 
nia na 3, ewentualnie na 6 lat: 

25 propinacyj, 

24 gospodarstw ekonomicznych i 

27 młynów wodnych, 

Bliższe warunki dzierżawy moga 
być w zarządzie dóbr skarbowych (z 
Boryni przejrzane. ! 

Na pisemne zapytania udzielane 
beda bliższe wyjaśnienia, 

" “Termin do wniesienia ofert na 


piśmie do zarządu dóbr skarbowech ; 
(koło Chyrowa) upływa z, 


Boryni 
W listopada 1857. 5764 


Zarzad dóbr skarbowych w Boryni. 


ZĘTPAZZZACZEDZODZZEZA AO RECE A 
| ra porę kurtojjną 1887 


oleca rzeczywiście dobrą 


HERBATĘ 


rossyjską 


>, 

Izydor Wohl 
właściciel jedynego wyłącznego handlu her- 
baty 17 lat istniejącego we Lwowie, ulica 

Sykstuska L. 6. 4418 


Cemnmik płóciem | 
wyrobu własnego ręcznemi warstatami 


Franciszka Długosza 


w Korczynie koło Krosna, 
do końca roku 1887 stały i niezmienny.: 
Nr, 1 kosztuje sztuka 9 złr. 20 ct. szorokość sk ctm. 


e. a: 0.» . WEB. 
» = 

ai n n 14 n 50 n n 80 n 
5 n n 17 nm o =-"n 85 U 
MP AM iw 190 „ BOW „ SB rę 
Sak 0239 004 a 08M 
Nt. 8 płótno podwójnej szerokości na prześcieradła, 


150 ctm. szer., sztuka 23 złr. 50 et. 
Nr. 9 płótno prześcieradłowe cieńsze i szersze, 165 
ctm. szer., szt. 28 złr. 3 
Długość każdej sztuki wynośi 34 metrów 50 ctm. 
Chusteczki 55 etm. w kwadracie według płótna nr. 
7, tuzin 8 złr. 


gie, tuzin 3 złr. 75 et. 


Wyrabiam też serwety, obrusy i ścierki 
w deseniach 

5314 

Ścierki tuzin 2 złr. 76 ont. 


z Wielkiem Ks. Krakowskiem 
ma rok 


1887 W; 


po cenie 2 zir. GO et. 
w ekspedycji ` 


„GAZETY LWOWSKIEJ- 


Zamiejstowi zechcą przysłać 2 złr. 
70 ct., z których przypada 10 cnt. 
na opakowenie i list frachtowy. 

SEE Szematyzm przesyłamy tylko za 
miszezeniem należytości z góry. Za pobra- 
niem należytości nie przesyłamy Szema- 


tyzmn. "Wü 


nabyć można 


Królestwa Galicyi i Ledomeryi 


9 


Dla Rodziców. 


Urzędnik państwowy, stale we Lwowie zamie- 
szkały, oddany wychowaniu własnych dzieci, 
przyjmie od roku szkolnego dwóch lub trzech 


|uezni, zapewniając rodzicielską i sumienną o- 


piekę, przyzwoite prowadzenie, niemniej dbałość 
o postępy w naukach. Dwóch stałych nauczy- 
cieli w domu, jeden słuchacz filozofii do przed- 


i miotów szkolnych, drugi do muzyki Fortepian 
| w domu. 


Wikt i pomieszkanie zdrowe, odpo- 
wiednie warunkom hygienicznym, 
Dotyczące porozumienia pod adresem: Au- 
gnst Fritze, oficyał poczty we Lwowie, ulica 
Janowska 38. 5629 


Naukowy 


| Zakład wojskow 

otwiera 1 października 1887 pai 
kursa dla aspirantów : 

5 1 do jednorocznej służby ochotniczej ; 

| 2.na oficerów rezerwy i nieczynnej 

obrony krajowej; 

f 3. na oficerów pospolitego ruszenia; 

= 4,do szkół kadeckich i wojskowych 

zakładów wychowawczych. 
Programy gratis i franko. 

Józef Waniczek, 
emeryt. e, k. kapitan. 5832 


Lwów, ulica Akademicka l. 10. 
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BOLE ŻOŁADKA 


Trudne trawienie, kwasy, utrata 
apetytu, bladaczka, wyczerpanie sił, 
leczą się przez użycie 


'ELIXIRU GREZ'A 


zawierającego w sobie niezbędne 
do trawienia elementa : 


LJ Li 
Chinę, Kokę, Pepsinę, isp. 
Elixir ten przepisywany powszechnie 
przez najznakomitsze powagi me- 
dyczne, jest także używany we wszyst- 

kich paryzkich szpitalach. 
Na wystawach otrzymał Medale złote 

t Dyplomy honorowe. 

P. GREZ, Aptckarz, 34, rue La Bruyćre, PARIS 
We Lwowie, w aptekach : pp. K. Mikolascha. 
| Wewiórskiego, Ruckera i Sklepińskiego ; : 
| w Krakowie v aptekach i.» Redyka, Wisz- 
Ni Eigg Jraugzyúskiegů i Siedlackiego. "7 


ród wielu środków domowych% zale- 
canych przeciwko podagrze i reuma- 
tyzmowi okazał e raiekin 
Szym i najlepszym prawdziwy 
Pain-Expeller z kotwicą. Nie jest 
to Żaden Środek tajny, ale pre- 
parat ściśla realny, wypróbowany przez 
lekarzy, który można słusznie jako w 
zupełności zaufania godny polecić każ- 
demu choremu. Najlepszym tego dowo- 
dem służy ta okoliczność, iż wielu cho- 
rych, spróbowawszy innych pompatycz- 
nie wysławianych środków leczniczych 
wróciło jednak do Pain-Expelleru. 
Przekonali się bowiem przez porównanie, 
iż bóle reumatyczne, jak łomota człon- 
ków it.p., również hól głowy, zębów, 
ból w krzyżach i kłucie w boku (kolka) 
1t.p.od użycia Pain-Expelleru najprędzój 
przechodzą. Niska cena, wynosząca Z8- 
leżnie od wielkości flaszki 40 ct., 70 ct. 
lub 1 zł. 20 ct. umożliwia nabycie tegoż i 
biednym a liczne pomyślne kuracye dają 
gwaraaeyą, iż pięniędzy nie wyrzuci się 
daremnie. Należy się tylko wystrzegać 
szkodliwych naśladówań i uważać 
za prawdziwy jedynie Pain-Expelier z „Ko- 
i 


twicą!' Główny skład w aptóce 
rod Złotym Lwem w Pradze, przy płacu 
Mikołaja (Niklasjratz) 7. Jest na 
składzie prawie we wszystkich s/f: 

CAE" . G Wad 


SKLAD KAWY 
Artura Kościckiego 


pod godłem 
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WE LWOWIE, Chorążczyzna l. 22, 
otrzymał wprost od producentów 
z Ameryki południowej świeży 
transport gruboziarnistej wy= 
śmienitej kawy 
i sprzedaje takową 4 
po cenie hurtownej 
we LWOWIE | kilo f zł 80 ct. 
na PROWINCYJ 43, kilo 9 zł 15 ct. 
franko, 


Odbiorcom nad 50 kilo opust. 


Pierwszy koneesyonowany 


Zakład froterski 
T. Bednarskiego, 


we Lwowie, ulica Teatralna Ł. 21. 
Przyjmuje zamówienia tak w miejscu, jak i na pro- 
wincyę na zaprawianie i odfroterowanie podłóg wo- 
skiem kauezukowym, bezwednym, z ładnym poły- 
skiem i trwałością nadzwyczajną, i fajerkuje ma- 

szyną ogniową. 
Płyn bezwodny, woskowo-kauczukowy do po- 
dłóg, w różnych kolorach, który prędko achnie i 
ładny połysk daje, sprzedaje po 1 złr. 50 et. za 1 
kilogram. która to ilość wystarcza na 1 pokój o 35 
metrach kwadratowych. 5908 


re n 
poeme a a a 


’ Dr. A. MAJEWSKIEGO 
Zaklad 


wodoleczniczy 


we Lwowie (w Kisielce) 


otwarty przez cały rok. 


rzyjmuje chorych z zupełnem zaopa- 
? a e i ochodzących do kuracji, 
która się odbywa od 6—8 godziny 
rano i od 4—6 godziny po południu 
pod nadzorem lekarza. 
Równocześnie otwarte kąpiele ciepłe 
i tusze dla szerszej publiczności. 


Telefon l. 54. 
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Jan Ihnatowicz 


poleca 
wyśmienite Mydła do mycia 
twarzy, rąk i kąpieli, 
wyszczególnione 7 medalami zasługi 


i dwoma dyplomami uznania. 
6999 38— 0 Złr. ct. 
Mydło do golenia brody najprzedniejsze — 25 
Mydło migdałowe, . 10 ent., 20 i —.25 
Mydło kokosowe, białe do rąk 10 ct. i —.20 
Mydło palmowe, żółte 6, 12, 18 et, i — 24 
M; dło grysikowe, wyśmienite do twa- 
wl BS 2 dA oś ko” 
ato żółtkowe, wydelikaca, wygła- 
i znakomicie oczyszcza skórę . 
ziołowe, otrzymujące się przez 
'zenie soku roślin aromatyczno- 
«nych, znakomicie wpływa na 
akórę, usuwa liszaje i wszelkie wy- 
E pryska skórne „ ABJADTZJZ 
wydło piżmowe, posiada bardzo przy- 
jemny piżmowy zapach 20 
Mydło paczulowe, przyjemnej woni —.30 
Mydło róźane, najprzedniejsze 40 et. i —.80 
Mydło z igieł sosnowych, przyjem- 
ne w użyciu, skutecznie ochrania skó- 
rę od liszajów i wyrzutów 
Mydło bałsamiezne, oczyszcza skórę, 
nadaje białość, delikatność i zapobiega 
pękaniu i łuszczeniu się naskórka . —.30 
Mydło fijołkowe, przyjemnej woni —,.35 
Mydło kosmetyczne, usuwa piegi, o- 
palenia słoneczne, twarzy przywraca 
świeżość i białość . . . . . . 
Mydło hygieniczne, odznacza się o- 
lejkowatością, nadzwyczaj delikatne i 
s„alnie zastosowane do twarzy . 
M Jżowe, używa się do wydeli- 
kacenia i wybielenia skóry na twarzy —.60 
Mydło glicerynowe, białe, łatwo pie- 
niące wybornie oczyszcza skórę i chro- 
ni od pryszczenia się . . . « . 
Mydło glicerynowe przeźroczyste, za- 
wiera 2i czystej gliceryny, znako- 
micie wpływa na naskórek 20, ct. i —.25 
Mydło glicerynowe płynne, oczyszcza 
skórę od pryszezy, liszajów, trądzików, 
uert a . . . „s 0 . =„4( 
Mydło piaskowe, do mycia rąk o 
Mydło pumeksowe, do mycia kołnie- 
rzyków i mankietów gutaperchowych —'10 
Mydło tymolowe znakomicie oczy- 
szcza skórę od wszelkich wyrzutów 
Mydło karbolowe, bardzo korzystnie 
myć ręce, twarz, a nawet całe ciało 
w czasie epidemii, celem ochronienia 
od zakażenia się . . . . . . 
Mydło siarkowe, z wielkiem powe- 
dzeniem używa się do zniszezenia pry- 
szczów i wszelkiego rodzaju wyrzutów 
Me BRŁUSŃ (6 6 o o  ONWNERIE 
Mydło będzwinowe, bardzo Fsrzystnie 
wpływa na skórę wybiela i w * ""eag — 25 
Mydło kamforowe, uśmierza j 
nie i pieczenie skóry, usuwa wy 
i czerwoność z twarzy i rąk 
Mydło miodowe, do wydelikatnienia 
rąk, kawałek . o | E 
Mydło mieszczańskie, znakomite 0 
yato smołowe, zawiera 409/, czystej 
smoły (dziegciu) usuwa pryszeze, lisza- 
Je, wszelkie wysypki skórne, pocenie 
nóg i łupież na głowie . . . . 
Mydło smołowo-glicerynowe, mięk- 
czy i oczyszcza skórę od liszajów trą- 
dzików, i t. p., kawałek. . . 


00212200 -0—0—2—40 0-100—0- 


—.40 
—.80 


—.25 


—.30 


—.50 


—80 


—.50 
—.20 


—.25 


M 


—.30 


KAZIMIERZ 


LEWICKI 


GLOWNY SKLAD WŁA GALIUWI 


porcalany, SZKIA | 


towarów mięszanych 


we Lwowie, ul. Trybunalska 1 8. 
Zaloten? 
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am zaszczyt zawiadomić Szanowną Publicznóść, 
NE;, uzyskawszy pozwolenie od SAP państwo- 
wych i autonomicznych na prowadzenie zakładu 
prywatnego, naukowo-wychowawczego w Galicyi, 0- 
twieram w Krakowie (ulica Gołębia L. 5., 1. piętro) 
z początkiem roku szkolnego 1887/8 


Smio-klasową 
szkołę żeńską z pensyonatem. 


Zajęcie to nie jest mi obeem, w roku bowiem 
1878, przyjęłam od śp. Pauliny Krakowowej pensyę 
IV-klasową zeńską w Warszawie i takową jako VI 
kiagową szkołę, z klasą przygotowawczą i pensyona- 
tem prowadziłam do dnza 14 listopada 1886 r., w 
którymto czasie zakład ten zamkniętym został z roz- 
porządzenia p. kuratora okręgu naukowego war- 
szawskiego. 

Szkoła moja w Krakowie uważaną być może 
jako dalszy ciąg warszawskiej, prowadzoną tez bę- 
dzie w imię tych samych zasad i w tym samym kie- 
runku, lecz w korzystniejszych niż dotąd warunkach, 
dzięki tutejszym ustawom szkolnym, zmizrzającym 
do osiągnięcia prawidłowego rozwoju młodzieży pod 
względem moralnym, umysłowym i fizycznym, bez 
różnicy wyznania i narodowości. 

Zapis uczennie otwarty od 1 sierpnia, 
nauki rozpocznie się 1 września. 59 


Łucya Żeleszkiewiczówna. 


Aiśzszerka 
znajdzie umieszczenie Z sub 
gminną rocznie 25 zł. we Frys., 


kurs 
14 


Br 


Subskrypcy. 1a fabrykę skór. 


Zgromedzenia delegatów Związku, w myśl da- 


Komisya wybrana podczas waln: 
nego sobie upoważnienia. 


w reku 548, 


wózków ; 


wazelkich dre- 
stołów, ławek i t. p., osobliwie przo= 


wnianych, na wolne powietrze wystawio- 
nych, przedmiotów, jako to: budynków 


drzewnych, stodół, drzwi stajennych, 
do polecenia. 


zania 


gospodarczych , 


poci 


Karbolineum 
Torowa Tektury 
do pokrywania dachów, 


pięknie kasztanowatobrunatnėé, najtańszy 


ciw zgniliźcio 


Gwoździe do tychże, 


szczotki do smarowania dachów, 


Ter drzewny, 


środes d 
narzędzi 


z wolnej ręki do sprzedania. 
Handel ten w biegu będący przy domu za- 
jezdnym, każdego czasu do nabycia za go- 
tówkę. Kraków, ulica Długa AD M. D. 


M: saszczyt donieść J. W. P., że z dn. 
15 sierpnia b r. otworzyłam nowy kan- 
tor stręczeń guwernantek i sług, a że długie 
lata spędząłam za granicą i nawiązałam roz 
liczne stosunki, przeto z łatwością dostarczać 
będę mogła rodowitych Franceuzek, Niemek i 
Angielek _ jakoteż sługi, krawcowe, klucz- 
niee i wszelkiego rodzaju służbę, któreby od- 
powiadały wszelkim wymaganiom J. W. P. 
Równie zajmuję się wszystkiemi poleceniami 
komisowemi, wyszukuję poinieszezeń panien- 
kom, lekcji muzyki i tym podobnyeh zajęć. 
Celem mego biura będzie jedynie czynić za- 
dość Szanownej Publiczności i <jednywać so- 
bie zaufanie, którego niezem nie zawiodę. 

Z poważaniem 5988 
F, Maarata 


Lwów, Ryner m +7. | otro. 


Z 


otwiera sa. psiztyyPCyvyę 
na fabrykę wszelkiego rodzaju skór 
əd firma 


„Pierwsza Związkowa Garbarnia“ 


w  „.zeSzOowie 
Towarzystwo zaregestrowane z ogrzniezoną poręką. 


Warunki snhc'zrypeyi: 


Pojedynczy udział wynosi 20> 
ilosć udziałów. 


Przy podpisaniu subskrypeji nuiczy uiścić 5 złr. na rzecz funduszu rezerwowego, 


aażdy członek subskrybować może dowolną 


oraz pierwszą wpłatę przynajmniej w wysokości 10 zł. od każdego subskrybowanego udziału 
Komisyi przysługuje prawo ograniczyć subskrybowaną ilość udziałów. 
Z dniem S$ września 1887 subskrypcya będzie zamkniętą. 


Subskrypcyę przyjmują: 


We LWOWIE i w zastępstwach prowineyonelnych Bank krajowy dla Królestwa 


Galicyi i Lodomeryi. 


W KRAKOWIE Bank galic. dla handlu i przemysłu. 


Rzeszów, dnia 30 lipea 1887. 


Przewodniczący komisyi: 


Karol hr. Scipio. 


Członkowie komisyi: 


Aleksandrowicz Adolf. 
Dr. Reich. 


Terenkoczy Wladysław. 
Żardecki Bolesław. 


dd 


i ¿otwarte faetony; 


Ga ogiś Ek > 


£ drukarni Wł. Łorińskiego ui. Gsergeckiege 1. 13 dom Weraerz. 


| E. & J. STROMENGKR. 


utrzymują wielki skład towarów 
siodlarskich, rymarskich i po- 
wozów, z ©. k. uprz. nadwor- 


nej fabryki 


( Schustala i Spki. 


Na składzie są: Landary, karety, vis- A wis, kalesze, półkryte 
kuczyrowe, dorożki, tarantasy; wózki i t. 

Zamówienia przyjmuje się. 

Lyó, ul. Karola Ludwika 1. 5. 


Telegramy: Stromənger, Lwów. 


4840 


tłań wd oraz kanal kram | 


Zwzsędez Władysław J. Weber.) 


| PoLeca angielsk iie 


ś > = „W A gd 
Woże i widelee | 
stołowe i desserowe, w róg lub drzewo oprawne. | 


NOZE 


i WEIDELCE stołowe i desserowe 


z chińskiego srebra. 
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eak T ge ri PE” i s Meu oi 
Magazyn A. KRZYSZTOFOWICZA | 
Lwów, plac Halicki L. 2 — w Czerniowcach ulica Główna L. 17 
otrzymał 


| 0 E PAK" 
ldry litewskie 
| rełniane w powabnych. deseniach. 
| po cenie od 7 zł. 50 ct. do 25 zł. za sztukę. 
| 
| 
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KANTOR WYMIANY A 


e. k. uprzyw. galie. akcyjnego 


BANKU HIPOTECZNEGO 


Izu puje i mgprzechi ze je 
wszystkie efekta i monety 
pod warunkami najprzystępniejszemi 


Liste Hipoteczne, W 
= jako też i ih 


5, Premiov'ane Listy Hipoteczne,) 


które według prawa z dnia | lipca 868 (Dz. p. P., XXXVIII, Nr. 98) i najwyższego post. 
8, z dnia 17 grudnia 1870 x. moga być użyte do lokowania kapitałów funduszowych pn- 
b 4 pilarnych kaucyj małżeńskich wciskowych, na kaucye i wadya, — są w tymże kau- 
th torze do nabycia— Wszystkie polecenia z prowiucyi wykonują się bez- 
|zwadecznie po kursie driennym bez deliczania prowizył. 
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„KIM a did oce O E WE ETZ AEANNNNEMIMOW 
Pracownia i Skład 


GOTOWYCH SUKIEN MĘZKICH 
Pawła Piątkowskiego 


we Lwowie, plac Halicki I, 13. 

, Dziękując za dotychczasowe względy Szanowuej P, T. Publiez- 
ności, polecam i nadal moją pracownię, zaopatrzoną w najnowsze i naj- 
modniejsze towacy jesienue i zimowe po umiarkowanych cenach. 
Zaopatrzyłem mianowicie mój magazyn v gotowe i tanie snknie męzkie, 
tak, że można nabyć cały gurmitur własnej roboty zs 
złr. 50 et. i wyżej. i 
w cenie 8 złr, Pantalony męzkie 3 zł. 50 et, Kamizelki 2 zł 50 et. | 
na prowincyę akuratnie i po umiarkowanych cenack, 
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Wykonywsm crez wszolkie zamówienia w miejscu i 


VAN HOUTENA 
CZYSTE KAKAO 


uznane jest ogólnie 


jako najsmaczniejsze i najlepsze kakao 
Pod względem swej wielkiej wydatności jest VAN HOUTENA CZYSTE 
KAKAO, jakkolwiek na oko droższe, jednak tańsze, niż inne podobne wyroby; 
a filiżanka VAN HOUTENA CZYSTEGO KAKAO nie kosztuje więcej, niż fili- 
anka herbaty lub kawy; ponieważ jednak jest napojem szozególniej poży- 
wnym i łatwo strawnym, przeto rzeczywiście kosztuje znacznie mniej. 


956 


Do nabycia w większzych apteka:h, drogeryach, handlach łakoci, towarów kolo- 


nialnych i enkierniaeh, w puszkach blaszanych po "s, "ja i "fa kilo netto towaru. 


Miejsca sprzedaży we Lwowie: BAŁŁABAŃ Karol, handel korzenny 
ulica Halicka i. 28, — Hubner Alsjzy, droguista, ulica Karolu Ludwika l. 13, (dawniej ou- 
kiernia Rotlendera). — F. W. KRÓLIKOWSKI, haudel korzenay, piae Marjaeki l. 7. — 
MARKIEWICZ Stanisław, baodeł korzenny, Rynek i. 42. NARODNA TORHOWL 
z wszystkieimi filjami, ul, urmiańska ] 1. Frydryk Schleicher, ul Sykstuska |. 2; 3. Woj- 
ciechowski, handel korzenny, ul. Chorvążczyzna 1. 6. — W Rzeszowie J. Suliaitter © Comp.; w 
Brodach W. Adamowicz, w Tarnopolu E. Franz; w Tarnowie J. Leszczyński, W. Muluerski. 
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